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Rok V l | | l m r CZWARTEK, 14-go LUTEGO 

DZIŚ NAD RANEM MRÓZ DOCHODZIŁ DO 11 STOPNI 
CELZFUSZA. — LEKKIE OPADY ŚNIEŻNE W POLSCE. 

% Jliemezech, Jln&ji i innych htaiath europeiskich 
silne mrozy utrzymują się nadal. 

Zamieć śnieżna 
n> Łut o nic 

Budapćszt, 13 lutego 
Agencja Telegraficzna „Express". 

Olbrzymia zawieja śnieżna spowodo 
wala przerwę w komunikacji kolejowej. 
Ruch pociągów pomiędzy Budapesztem 
a Wiedniem zostanie przypuszczalnie 
dziś wieczorem całkowicie wstrzymany 
Pociąg luksusowy Nicea — Budapeszt 
k tóry mial dziś przedpołudniem przyi iyć 
do Budapesztu ugrzązł w odległości 30 
kim. od Budapesztu. Również wstrzyma 
no komunikację na l inj i Budapeszt — Za 
grzeb i Budapeszt — Belgrad. 

Bukareszt, 13 lutego 
Agencja Telegraficzna „Express" 

W Rumunji w dalszym ciągu mrozy 
Pociągi przybywają bardzo nieregular
nie, a niektóre dalekobieżne zostały 
przez dyrekcje kolejowe zupełnie wstrzy 
mane. Wszystkie szkoły zostały na sku 
tek zarządzenia władz zamknięte do 
dnia 20 lutego. 

Blatosród. 13 lutego 
(Polska Agencla telegraficzna). 

Centrala elektryczności wyczerpała 
cały swój zapas węgla, z powodu mrozu 
wobec czego władze opublikowały ob
wieszczenie w sprawie ograniczenia ko
munikacji tramwajowej z powodu braku 
węgla. Obwieszczenie w z y w a ludność 
do oszczędzania elektryczności. 

Ryga, 13 lutego, 
Aeencja Telegraficzna „ExDress". 

Z Moskwy, donoszą o niebywałych 
zawiejach śnieżnych w całej Rosji. 

W Sewastopolu zmarzło 19 chłopów. 
W Nowo-Syblrsku władze zamknęły 
wszystkie szkoły. 

Gen. Górecki 
p o w r a c a d o T i a r s i a m u . 

Warszawski korespondent „Republi
k i " (U) teleionuje: 

Prezes Banku Gospodarstwa Krajo
wego gen- dr. Górecki, k tóry uległ, jak 
wiadomo w Poznaniu złamaniu nogi, bę-
dze mógł w ciągu przyszłego tygodnia 
powrócić iuż do Warszawy. 

Poseł sejmu śląskie
go Ulitz 

osadzony. n> n > t a K i e r a i u . 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telelonule: 
Wobec rozwiązania sejmu śląskiego 

i utraty prawa nietykalności poselskiej 
został wczoraj w Katowicach aresztowa 
ny znany tamtejszy działacz niemiecki, 
zdecydowany wróg polskości, k i lkakrot
nie zamieszany już w afery szpiegow
skie poseł Otto Ulitz. 

Aresztowanie k u p c ó w 
nxł&lamncfi n> Witnic 

Wilno. 13 lutego. 
Kupcy detallści sprzedający węgiel l 

drzewo pochowali towar, wskutek czego 
starostwo grodzkie wszczęło dochodze
nie, przyczem 5 osób aresztowano 1 ska
zano na 4-tygodniowy areszt. 

ZwyżKa temperatury 
Wczoraj pod wieczór zaczęła powoli 

zwyżkować temperatura, a dziś nad ra
nem mróz dochodził do 11 stopni Cel
sjusza. Jednocześnie z innych więk

szych miast Polski sygnalizują spadek 
mrozu. W stolicy mróz dochodził tylko 
do 10 stopni Celzjusza. 

W całym kraju pada śnieg. 

, u — -
Parowozu nie pnysiosowane do iofc 

wielkich mrozów. 
Warszawski korespondent „Republiki (B) telefonuje: 

Ministerstwo komunikacji wyjaśnia, że latalny stan, Jaki zapanował w 
ostatnich dniach na kolejach polskich przypisać należy przedewszystklem, te-

PAROWOZY NASZE NIE SA PRZYSTOSOWANE DO TAK WIELKICH 
MROZÓW 

a napełnienie Ich wodą I rozgrzanie zabiera bardzo dużo czasu i parowozów 
nie nie mogą Ich dostarczyć. W pół nocnej Europie 1 w Rosji są używane 
innego rodzaju lokomotywy, którym tak silne mrozy nie szkodzą, a w Euro
pie środkowej a więc 1 w Polsce używa sle lokomotyw Innego typu. 
OBECNIE ZOSTAŁA JUŻ PRZYWRÓCONA KOMUNIKACJA MIĘDZY W A R 

SZAWA A L W O W E M . 

„Wyzwolenie" zgłasza wniosek 
o pociągnięcie do odpowiedzialno
ści min. Czechowicza za przekrocze

nie budżetu. 
Warszawski korespondent ..Republiki" (B) teleloDUJe: 
Prezes klubu „Wyzwolenia" wice

marszałek sejmu Wożnicki zapowiedział 
wczoraj w rozmowie z nami. że wniosek 
o pociągnięcie ministra skarbu Czecho
wicza przed trybunał stanu do odpowie
dzialności będzie zgłoszony na posiedze
niu wtorkowem. 

Wniosek ten musi być podpisany 
przez 100 posłów, co da sie łatwo prze

prowadzić, gdyż trzy stronnictwa lewi
cy które się z wnioskiem tym solidary
zują Uczą 127 posłów. 

Ustawa o trybunale stanu wymaga 
Jednak ażeby uchwała pociągająca mini
stra uzyskała conajmniej 3/5 głosów w 
sejmie. O ile nie ulega wątpliwości, że 
wniosek zostanie zgłoszony, o tyle wąt
pić trzeba, czy znajdzie on w sejmie 
większość dla uchwalenia. 

Poseł Kościatkowski domaga się 
zwołania komisji wojskowej 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Prezes sejmowej komisji wojskowej 
poseł Kościałkotoski (BB) wystosował 
wczoraj do kancelarii sejmu list w któ
rym donosi, że dowiedział się z pism, że 
około 20 członków komisji chce mu w y 
razić votum nieufności. Wobec tego pro
si on kancelarie sejmu o zwołanie posie
dzenia na dzień 20 b. m. na g. 12. 

Na porządku dziennym poseł Kością! 
kowski postawił wniosek o wyrażenie 
votum nieufności 

Jak wiadomo, stronnictwa opozycyj
ne reprezentowane w komisji wojsko
wej niezadowolone są, że poseł Kościal-
kowsfci od 10 miesięcy nite zwo ływa ł ze
brań tej komisji. 

65 osób zostało rannych 
Wiedeń, 13 lutego 

W dniu dzisiejszym wydarzyła sle 
na linji Arlberg straszna katastrofa ko
lejowa. Pociąg pośpieszny zdążający w 
kierunku Wiednia, skutkiem źle nasta

wione] zwrotnicy najechał na inny po
ciąg pośpieszny z taką siłą, Iż przednie 
4 wagony zostały zupełnie zniszczone. 
65 osób zostało clęiko rannych. Bliż
szych szczegółów narazie brak. 

Dowóz żywności 
do Berlina 

u s t a l n>exorai s u p e l n i e . 
Berlin, 13 lutego. 

Wczoraj wieczorem przy 17-stopnło 
wym mrozie spadł w Berlinie t. zw. 
śnieg podbiegunowy. Żadna chmura nie 
zakrywała widoku gwiazd. 

Drobne lodowe kryształki śniegu po
wstałe z zamarzniętej pary wodnej w 
niższych warstwach powietrza, padały 
przez ki lka godzin. 

Zjawisko to znane jest na Syberjl « 
spotyka się je przedewszystkiem w oko
licach podbiegunowych. 

Wskutek trwania mrozów ustał pra
wie zupełnie dowóz żywności do Berlina. 
W halach targowych podskoczyły ceny 
wszystkich artykułów żywnościowych 
Daje się odczuwać brak mleka i ziemnia 
ków, których transporty nadchodzą w 
stanie zmarzniętym. 

Podczas odbioru transportu 1500 
świń z Prus Wschodnich stwierdzono, 
że około 800 sztuk zginęło z zimna, resz 
ta zaś jest tak odmrożona, że nie nada
je się do uboju. W związku z tem zain
teresowane koła zażądały od zarządu 
kolei ogrzewania transportów żywego 
bydła i nierogacizny. Takie samo żąda
nie wysunęli dostawcy produktów ro l 
nych. 

Sprzedawcy węgla zamvkają maso
wo swe doszczętnie wysprzedane składy 
z powodu niewystarczającego dowozu 
z kopalń. 

Uzyskiwanie dokto
ratu zbyteczne 

d l a n > v f t o n v n ) a n i a l a n o d u 
adnfonacMe&o. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Komisja prawnicza sejmu przyjęła 
wczoraj zgłoszony przez rząd projekt u-
stawy znoszące] konieczność uzyskania 
ty tu łu doktora praw dla wykonywania 
zawodu adwokackiego w b. zaborze 
austriackim. W ten sposób na zabór ten 
rozciągnięte zostaną przepisy o adwoka
turze obowiązujące na terenie pozosta
łych dwóch zaborów. 

Unieruchomienie 
fabryk włókienni

czych w Niemczech 
Berl in, 13 lutego. 

Agencja Telegraficzna „Express". 
W okręgu Laustitz stanęły w dniu 

dzisiejszym wszystkie fabryki w y r o 
bów włókienniczych z powodu braku 
węgla, 30 tysięcy robotników jest bez 
pracy. 

Trocki w Konstantynopolu. 
Berlin, 13 lutego. 

„Vossische Zeitung" donosi z Konstan 
tynopolu, iż Trocki przybył tam na stat 
ku „Hin icz" incognito. Dotychczas na
wet nie ustalono dokąd został przewie
ziony. 
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- 1 CASINO Dziś i dni następnych. ^ ^ J " ~ " — - - - — T _ ( g ^ ^ E T B -
Szampański film humoru i radości życia — najzabawniejszych przygód miłosnych i pikantnych niedopowiedzeń. 

N o w o c z e s n y c a s a n o w a 
W roli głównej brawurowy amant B B JŁ B ^ B Ł ^ T • M WGJ WPft I W BJP I F ? 

— najmilszy z Don-Juanów W 81 J%fflCH[ylW b l K t W I H r i B i 
oraz dwie najsłodsze artystki ekranu 

L i a E i b e n s c h t i f z i T r u i i * v o n A a l f c i t . 
Karnawałowa wesołość. — Splot najzabawniejszych „qui-pro-quo". — Rewja najzgrabniejszych nóżek i tualet. 

Początek przedstawień o godz. 4-ei 

S P L E N D I D V 
— O s t a t n i s z l a g i e r s e z o n u ! 

Orlt. pod batma. A Czudnowsloego. 
— Początek o godz. 12-ej w poł . 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Dramat wipUłtun? P a r t n e r 

KOBIETA~VLARS HANSON 
Mmmmmm^Hf——uwgWWc i w y ^MUWM*TWXWQWM**MLUM»****VLĘWM\M»**AM9r^ 

przedstawień o godz. 4-ej. 

Ołtafmie dnie! 
„ S y M F O M 3 A 

H Wspaniały romann Mniowy, rostfr) wający eię - wsi 

Ceny mielsc na pierwszy seans od 1 zt„ 
w sob. i niedz. od godz. 12-ei do godz 
3-ej po pot. wszystkie miejsca po 50 

Film. k tóry olśniewa, zachwyca, czaruje i emocjonuje, 

_ J A T E T y C E M A " (Źah ia , có rka szelka) 
lię- wsre-d gorących" piasków pustyni oraz -w'aarwytworniejszycri salonach Paryża, oparty na motywach Q*N\* N O 

syinfon|l C»akou»sklt .go. — W rotach głównych: Geurges Carpent ier , Henry Krauss, O fl- uav i Miel e le Ver ly 

IWspaniała itustracja muzyczna, oparta na symfonii »a te tvcrne l C*a|kouf*klego w wykonaniu wielkiei orkiestry symlonicznei pod dyrekcją rEOJO<*A 
KYOtr tA, Początek przedst. o godz. 4-ei po pot., w sob. i niedz o godz. 12-ei w południe, ostatniego o godz, 10-ei wiecz 

GRAND-KIN 
Dzaś i dn i n a s t ę p n y c h . 
Początek seansów o godz. 4.30, w so-
b ty. niedz. i swięti od 12-ei w poł. 
Orkiestra symł. pod dyr. p. R. Kantora • 

Naibardziej wstrząsający dramat 
z prawdziwego zdarzenia p. t. „OSTATNI 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

K S T - Alfons Fryland i . ™ Mały Delshaff F. Spiro 
Najwybitniejsze arcydzieło na ;ciek;iws/.y Mm!! — Szaleństwa miłosne arcykstęoa Rudolial 

Zamach w Genewie! — Mord w Sarajewie! — Rewolucja! — 

ONARCHA 
jedyny żyjący sobowtdr 

Franciszka Józefa. 
•Tiagedja kochanków w Meyerlingu! 

Detronizacja! 

R ó g Z a w a d z k i e i i Z a c h o d n i e j 

Ozfts I dn i nastemwen?! 

Bohaterowie pamiętnego filmu 
„ L U D Z I K P O D Z I E M I " 

99 

Ewelina Breul i Gaorge Bancroft 
W otwarte karty" 

w potężnym 
draniac c p. t, 

Bezlitosna, żywiołowa walka oślepłych 
żądza mężczyzn o kobietę I Naiwyżiza 
stawka za miłość kobiety — życie t — 

Masfl«piw p r o n r o m „RAMONA" z DOLORES DE!* R IO. 
C e n t r a l n e o g r z e w a ń e. S a ' a m o c n o o g r z a n a . 

i W B M t w i » a a e a i 1 

CASIMO I WKRÓTCE 

ŚMIEJ SIE PAJACU 
najkapitalniejszy film cyrkowy w którym genjusz o stu twarzach 

Ł O M CHANEY 
bohater niezapomnianego .Dzwonnika z Notre Dame" daje mak

simum swego potężnego talentu. 

Kiedy wolno wezwać pogotowie 
Y U I M O w wypadkach, zaszłucn 
w miejscach publicsnuch oraz 

^rołących żuciu. 
W związku z coraz częściej zdarzają-

I cemi się wypadkami nieuzasadnionych 
wezwań pogotowia, należy wyjaśnić, iż 
do zakresu działalności miejskiego pogo
towia ratunkowego należy niesienie po
mocy ofiarom katastrof, oraz w nagłych 
i nieszczęśliwych wypadkach, które za
szły w miejscach publicznych, t.j. poza 
obrębem mieszkań prywatnych. 

Pogotowie zasadniczo nie udziela po 
mocy pijanym oraz w wypadkach, które 
zaszły w mieszkaniach prywatnych, z wy 
jątkiem wypadków nagłych, grożących 
życiu, jak np. krwotoki , otrucia, zadła
wienia, samobójstwa i zamachy samobój 
cze, porażenia prądem i td. 

Pogotowie nie udziela natomiast po
mocy w wypadkach zachorowań w miesz 
kaniach prywatnych. 

Zaznaczyć należy, iż wzywanie pogo

towia w wypadku zachorowań, nie grożą 
cych życiu, jak oparzenie kończyn, uką
szenia, zranienia palców itd., powoduje 
opóźnienie przybycia Pogotowia do wy
padków istotnie nagłych, gdy uratowanie 
życia zależy od jaknajszybszego udziele
nia pomocy. 

'mmmm • H M M M M T 

& F Ż E R E M I E Z I E M I 

n a MAUFKAZIE 

Moskwa, 13 lutego. 
Donoszą tu, że w dniu wczorajszym 

w górach kaukaskich, położonych po 
stronie sowieckiej dało się odczuć k i l 
ka silnych wstrząśnień podziemnych. 
W jednym z miast zawaliło się sześć do 
mów 1 jedna cerkiew. W obawie dal
szych zaburzeń ludność opuściła domy. 
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strzałów 
Od tragicznego wypadku na ul. Tai 

gowej, gdzie śmiercionośne strzały roz
darły ciszę nocna, zabierając dwie ofiary, 
dwa młode życia, — minęło już 14 dn). 
Podniecenie najszerszych sfer społeczeń 
stwa już nieco osłabło, 1 wolno, a nawet 
trzeba zastanowić się nad tem wydarzę 
niem, które w Lodzi ma charakter spe
cjalny, a nawet nie jest pozbawione 
cech zjawiska społecznego. 

Powstrzymaliśmy się dotąd od oma
wiania te] kwcstji jedynie dlatego, ażeby, 
~ t e sle tak wyrazimy,—nie dolewać 
oliwy do ognia, t. zn. nie podniecać zbyt
nio zainteresowanych bezpośrednio 
stron. Dziś możemy już sprawę potrak
tować bardziej spokojnie i rzeczowo. 

Otóż charakterystyczne jest. że nie
które sfery usiłują wykorzystać fakt, iż 
ś m i e r ć t y c b d w u c h m ł ó 
d ź | e ń c ów, u m o r z y ł a ś l e d z 
t w o p o l i c y j n e i s a d o w e , 
wobec czego pewne okoliczności i szcze
góły zajścia tragicznego na ul. Targowe] 
nie zostały dotąd całkowicie wyjaśnione. 

Na tem tle powstały wersje, a nawet 
legendy, oparte oczywiście na pozorne] 
prawdzie, (jak każda zresztą legenda), I 
przedstawiające wypadki w ten sposób, 
że Cieslński n i e m i a ł w o g ó l e 
r e w o l w e r u p r z y s o b i e , t e 
s t r z e l a ł w o b r o n i e w t a 
s n e ] , wyrywając broń napastnikowi 
i i . d. 

Chodzi więc o to, by nie tylko uspra 
wledliwić czyn Ciesińskiego, podykto
wany uczuciem krzywdy, zadraśnięta 
ambicją i rozpaczą, ale całkowicie go 
zrehabilitować, przedstawiając rzecz w 
ten sposób, l i Cieslński — padł ofiarą 
strzałów do niego skierowanych. Jeżeli 
jednak zabił —uczynił to w obronie wła
snego życia. 

Jak widać, tworzona jest legenda, w 
której Cieslński ma być nietylko upo
staciowaniem, uosobieniem niezadowo
lenia i protestu mas robotniczych, ale 
przedewszystkiem o f i a r ą , m ę 
c z e n n i k i e m . 

Rozumiemy, że w poczciwych i pry
mitywnych umysłach ta rzecz mnie] 
więcej tak się układa. Ci ludzie ma
ją serca czyste, wierzące. Dominują w 
nich intencje szlachetne, a zbiorowe 
sumienie I zbiorowa oplnja robotnicza 
n«e mogłyby obdarzyć sympatią noto
rycznego zabójcy. 

Tam wierzą w szlachetny wymiar 
sprawiedliwości wierzą w ofiarę I w ucz
ciwość, 1 dlatego w szczerem 1 glebo-
kiem przekonaniu tych prostych ludzi 
mogło się ułożyć, że Ciesiński nie chciał 
zabijać,że j e s t n i e w i n n y . 

Zupełnie natomiast inaczej sprawa się 
przcastawia, gdy teza ta ma być udo
wodniona, uzasadniona, umotywowana, 
zwłaszcza gdy czynią to ludzie, względ
nie grupy, które bynajmniej nie są tak 
dziewlczo-niewinne, by nie mogły przy
puszczać nawet, że zredukowany robot
nik, trawiony rozpaczą, może strzelać do 
swego szefa, którego uważa za wroga. 

Tu w grę wchodzą zupełnie inne 
czynniki, tu decydują c y n i z m i de
m a g o g i a . Rozumowanie jest bez
wstydnie proste: 

— Jeśli wśród mas robotniczych 
istnieje tendencja w kierunku usprawie
dliwienia— mało J—niemal całkowitej re
habilitacji C i e s i ń s k i e g o , . to my, 
ludzie zasadniczo trzeźwi, gardzący 
wszelkim idealizmem 1 fanatyzmem, po
tępiający wszelkie „złudzenia i fantazje" 
społeczne I polityczne s k w a p l i w i e 
I c h ę t n i e w y z y s k a j m y na 

s t r ó j d l a n a s z y c h c e l ó w 
p o l i t y c z n y c h . 

Jest to prosta kalkulacja, kombinacja, 
zmierzająca do przewalutowanta krwi 
Ciesińskiego, zdyskontowania jej na 
rzecz te] czy Inne] partji. 

Zwłaszcza, że Już dawno, bardzo 
dawno nie mają oni we własnych szere
gach prawdziwych, ofiarnych bohate
rów. Więc tanim kosztem można oto
czyć się aureolą męczeńską, nieco na
ciągniętą, sfałszowaną, niezasłużoną, 
ale.- Jakie politycznie korzystną!... 

I nie mając odwagi stanąć w Jednym 
szeregu z tym bądź-co-bądź uczciwym 
i przyzwoitym młodzieńcem, który pła
wiąc sle we krwi własne], resztkami sił 
dowlókł sle do komendy policji, oddal 
broń i powiedział — „ Z a b i ł e m K o -
n a!" — te hjeny usiłują adwokackfeml 
wykrętami u s p r a w i e d l i w i ć 
n i e t y l e J e g o c z y n , I l e 
s w o j e — t c h ó r z o s t w o . 

Bo Cieslński był uczciwszy, Cieslń
ski miał więcej odwagi, a oni kupczą 
nim, handlują... 

' • i 

Budzi zazwyczaj wesołość fakt, iż w 
państwach o ustroju monarchlsłycznym 
kilkuletnie dziecko Jest monarchą. Mamy 
taki przykład u najbliższych naszych są
siadów, gdzie 7 - l e t n i e c h ł o p i e , 
s y m p a t y c z n e I m i ł e , p i a 
s t u j e c i ę ż k i u r z ą d k r ó-
I a. Ale takie dziecko—należy to podkre
ślić • korzysta z wszelkich honorów i za 
szczytów królewskich, ma dość wygod

ne i miłe życie, Jednakże do spraw pań 
stwowych wtrącać sie nie może, przy
najmniej do okresu dojrzałości, który na
stępuje, niestety, w rodzinach królew
skich nieco za wcześnie. 

Otóż, gdy chodzi o rodziny naszych 
potentatów przemysłowych, wydaje się 
niektórym, iż Ich synowie są od urodze
nia przeznaczeni na stanowiska wielko
rządców przemysłu, dyrektorów, zarzą
dzających, kierowników, przyczem ojco
wie znajdują w nich wszelkie możliwe 
talenty. 

Inaczej zgoła rzecz się przedstawia, 
gdy mowa o starszem pokoleniu przemy
słowców, którzy stopniowo krok za kro
kiem, szli naprzód wraz ze swoimi przed 
sicblorstwamł, a nawet niekiedy praco
wali jako tkacze przy warsztatach i ma
jątek swój oraz władze, zdobyli rzeczy
wiście w znoju i trudzie. 

Młode natomiast pokolenie, t. zw. 
książęta przemysłu wprost z „kinderstu-
by". nlezawsze zresztą dobrej, wskaki 
wali na najwyższe fotele dyrektorskie. 

Dla nich r z ą d z e n i e j e s t —-
s p o r t e m , c z ł o w i e k , p o d w ł a 
d n y — p i ł k ą , a stary papa był 
szczerze uradowany widokiem swego 
genialnego następcy: 

— Jak on mówi, jak on pisze, jak cho
dzi, jak on stoi, jak siedzi? 

Stary papa był zachwycony. A ty
siące ludzi poważnych, spracowanych, 
dojrzałych, często twardym losem do
świadczonych powierzono kierownic
twu młodzieńców, których ] e d y n a 

Targowej 
p o d s t a w ą i j e d y n y m u s p r a 
w i e d l i w i e n i e m , J e d y n ą 
c z ę s t o k w a l i f i k a c j a b y ł 
f a k t b l i s k i e g o p o k r e w i e ń 
s t w a i w ł a ś c i c i e l e m p r z e d 
s i ę b i o r s t w a , 

— Czy Cieslński był majstrem? To 
kwestja! Bardzo być może, że — nie. 
Ale czy J e g o d y r e k t o r b y ł 
d y r e k t o r e m ? 

Cieslński miał sześć lat praktyki za 
sobą. Sześć lat pracy przy warsztacie, 
a Albert Kon? 

Porównanie to nasuwa nam się tyl
ko dlatego, i e mogło ono być również 
kwest ją, która zatruwała świadomość 
Ciesińskiego. Widział on wyraźnie, i e 
ten, kto jego kwalifikacje kwestionuje, 
s a m I c h n i e p o s i a d a . 

Te rzeczy muszą być usunięte. W 
przemyśle nie mogą panować stosunki 
monarchistyczne. Przemysł Jest organi
zacją nawskroś republikańską. Na wyso
kie stanowiska administracyjne dosta
wać się powinni może nawet I ludzie mło 
dzl, ale tylko prawdziwie zasłużeni i do
brze wykwalifikowani. 

- „Freie Bafan den Tiichf igen und 
nicht den gut Geborenen!" — Jest ha
słem republikańskiem, również świetnie 
odpowiadającem naszym stosunkom 
przemysłowym. 

Takie są wnioski i konsekwencjo tra
gicznych strzałów na ub Targowej. 

TADEUSZ GÓRSKI. 

im toczył walhę z marsz. PiłsudsKim 
Przemówienie marszałka senatu Szymańskiego 

z okazji 10-leeia parlamentaryzmu polskiego. 
i i ; . , - i . . . . . . Warszawa, 13 lutego. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Na dzisiejszem posiedzeniu senatu 

marszałek Szymański wygłosił nastę
pujące przemówienie: Wysoka Izbo! 
Dzisiejsze plenum senatu przypada w o-
kresie 10-lecia sejmu. Wobec tego 
niech mi będzie wolno przed rozpoczę
ciem posiedzenia uczynić przegląd 
10-lecia parlamentaryzmu, podnieść naj 
charakterystyczniejsze cechy i zadania 
jego na przyszłość. Wysoka Izbo! 10 lat 
mija jak w Polsce odrodzonej po raz 
pierwszy zebrał się parlament, właści
wie konstytuanta, t. j . sejm ustawodaw 
czy, zwołany dekretem naczelnika pań 
stwa Józefa Piłsudskiego. Dekret ten 

był pierwszym jego aktem urzędowym, 
w którym ogłosił on swój program i za 
powiedział zwołanie sejmu ustawodaw
czego. 

Nawiązała się w ten sposób przer
wana nić tradycji parlamentu polskiego, 
sięgająca aż w XV wiek. Pierwszy mar 
szatek Józef Piłsudski uznał ustrój par 
lamentarny za najodpowiedniejszy dla 
Polski, skoro sam otrzymał pełnię wła
dzy, a parlament zwołał. 

W parlamencie dzisiejszym przy
były nowe warstwy społeczeństwa i na 
rodowościowe. 

W parlamencie polskim obok robot
nika siedzi burżuj, a obok chłopa zasia 
da wspaniały arystokrata (głos ironja!) 

Niemcy chcą być „dobrym gatun
kiem obywateli polskich 1 1. 

Oświadczenie posła Willi w sejmie. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Na posiedzeniu komisji zagranicznej 

w dniu wczorajszym kontynuowano dy
skusję nad expose ministra Zaleskiego. 
Poseł Czapiński podkreślił sukces po
lityki zagraniczne] polskiej jakim jest 
podpisanie protokułu do paktu Kelloga 
w Moskwie, przez grupę państw wscho
dnich. 

Zdaniem posła Czapińskiego fakt pod 
pisania protokułu jest silnym atutem w 
rękach Polski przeciwko propagandzie 
bolszewików oskarżających nas stale o 
planowanie wojny przeciwko ZSSR. 

W dalszym ciągu dyskusji na temże 
posiedzeniu komisji olbrzymie wrażenie 
wywołało przemówienie posła Willa 
(klub niemiecki) który omówił stosunek 
niemców zamieszkałych w Polsce do 
państwa polskiego. 

Z ust przedstawiciela klubu niemiec
kiego słyszano w sejmie po raz pierwszy 
pewne tezy polityczne. 

Poseł Willa podkreślił i i niemcy w 
Polsce chcą być „dobrym gatunkiem o-
bywatelł polskich" I ślubują wierność 
Polsce z tem tylko zastrzeżeniem, aże
by pozwolono Im pozostać przy kulturze 
niemieckiej. 

Poseł Willa podkreśla zdecydowanie, 
że tendencje antypaństwowe przypisy
wane ludności niemieckie] zamieszkują
ce] w Polsce są zupełnie niesłuszne. 

Przemówienie posła Willa tłumaczy 
się tem, i e jest on niemcem pochodzą
cym z byłe] Kongresówki i wybrany jest 
z okręgu łódzkiego. Koledzy jego z Poz
nańskiego, Pomorza i G. Śląska nie będą 
zapewnie mową jego zachwyceni, jed
nakże gdy liberalne społeczeństwo 
polskie odczuje, że niemcy zamieszkali 
w Polsce, a przynajmniej w centralnych 
prowincjach myślą w ten sposób co po
seł Wilia ,to porozumienie ludności pol
skiej i niemieckiej jest najzupełniej moż
liwe. 

Teren parlamentarny w Polsce był nie
jednokrotnie wyzyskiwany dla działal
ności przeciwpaiistwowej. Trzeba zdać 
sobie sprawę, że zdrowy rozsądek nie 
dopuszcza, aby trybuna parlamentarna 
była używana do propagandy przeciw-
państwowej. 

Historia się powtarza, sejm w odro
dzonej Rzplitej w tem 10-leclu był wi
downią walk z naczelnikiem państwa, 
a późniejszym pierwszym marszałkiem 
Polski Józefem Piłsudskim. Dziś sejm 
stanął wobec wielkiego dzieła naprawy 
konstytucji. To też oczy całego kraju 
zwrócone są ku sejmowi, aby na ten 
raz uchwalenie doszło na czas do skut
ku, aby posłów owionął duch twórców 
konstytucji 3 maja. 

Obecnie toczą się walki o udosko
nalenie parlamentu i zmianę konstytucji 
któraby umożliwiła współpracę rządu 
z sejmem na korzyść państwa polskie
go. Sama konstytucja ówczesna była 
ułożona pod kątem widzenia walki z 
naczelnikiem państwa. W rezultacie 
utworzyło się sejmowładztwo. 

Uprzytomniając sobie historię parła 
mentaryzmu w Polsce i zadania jego na 
przyszłość, a równocześnie oceniając 
znaczenie i wpływ na rozwój życia par 
lamentarnego historycz. już dziś indy
widualności pierwszego marszałka Pol
ski Józefa Piłsudskiego mam zaszczyt 
przedstawić tej wys. izbie, żeby z ini
cjatywy senackiego komitetu przebu
dowy pod płaskorzeźbą marszałka Pił
sudskiego, umieszczoną w ścianie w 
dobie uczczenia 10-lecia, został 
umieszczony napis: „Senat, twórcy par 
lamentu polskiego". Że inicjatywy otrz> 
ma poparcie senatu — nie wątpię, 
(brawa). 

Nowy Jork 13 lutego 
Dla uczczenia rocznicy urodzin Edi

sona Henryk Ford przeznaczył miljon 
funt.ó\t' .sterlingriw na Muzeum wzorów 
i wynalazków Edisona. 
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Jak wychować lepszych ludzi 
Wszystkiemu winna szkoła.—Eksperymenty pedagogiczne.—System Dec
rolieego.-Wady i zalety.-Precz z podręcznikiem.-Pokolenie zarozumialców 

SzKoła nie usunie wad współczesnej ludzKości. 
W dzisiejszych czasach kweistja mo- jdz i . Decrolie proponuje, aby czerpano' jaq'a w przestrzeni) i jak żyli ludzie w 

dy obejmuje nawet tak poważną dziedzi- |materjal, nad którym dzieci pracują, w dawnych czasach (asocjaq'a w czasie), 
ną jak system nauczania. Do każdego ze | szkole, ze źródeł odmiennych, niż te, z „Wyrażanie sie." według Decrolieego 
współczesnych pedagogów dodać można i jakich czerpano dotychczas. Program może być konkretne (rysowanie, leple-
epitet „modny" lub „niemodny". Mamy swój Decrolie dzieli na dwie części: pler 
bowiem „szkoły pracy" i szkoły ak tyw- wsza poleca na poznaniu przez dzicc-

ne", system nauczania Daltona, Montes. ko własnej osoby i związanych z nią po-
soriego. Perr 'era, (iereau Dunnea i wie 
lu innych. Zanim wskażemy kto jest o. 
becnie najmodniejszym pedagogiem w 
Europie, należałoby przed tem wyjaśnić 
dlaczego systemy nauczania ulegają osta 
tnio tak częstym zmianom. 

Po wojnie światowe] ludzkość straci
ła wiarą w swych dotychczasowych nau
czycieli. Winowajców straszliwej klęski 
wojennej zaczęto doszukiwać się w szko 
le, przypisując iei fakt wychowania po
kolenia, żądnego k rw i i krótkowzroczne 
go. 

I oto wszędzie, zarówno u zwycięz
ców iak i zwyciężonych, w Niemczech, w 
Anglj i , w Ameryce, a nawet w oddziel
nych miastach jak np. Wiedniu lub Ham 
burgu — zaczęły powstawać nowe syste 
my nauczania, nowe indywidualne szko
ły-

Bardzo wiele systemów odpadło iuż 
zupełnie, jako nienadających się do prze 
prowadzania w życiu. 

Ta pogoń za nowymi metodami nsu-
czania zrodziła nowy typ szkoły — „doś-
wiarlrzalnej" 

trzeb, dążeń i żądań. 
Druga część polega na poznaniu ota

czającego środowiska zarówno przyrodni 
czego jak i ludzkiego. Cały ten program 
Decrolie dzieli ponadto na cztery kom
pleksy, które dla dziecka sformułowane 
są w ten sposób: jestem głodny, zimno 
tn<, boją się, lubię pracować z innymi, że 
by być sytym, żeby mi było ciepło, że
bym się nie bał. 

Dziecko powinno więc poznać wszy 

nież zgodzić się ze wszystkiemi temi ino-
wacjami. Decrolie jest n p zwolennikiem 
dziecinnych konferencji, które według 
jego mniemania w młodszych k'as ich 
winny być urządzone conajmmej raz na 
tydzień. 

Na tych konferenq'ach dzieci wystę
pują z referatami. Potem następuje dys-
kusia. 

Dzieci zadawają prelegentowi pyta-
są w ciągu całych ośmiu lat. Zabawy te nia, wskazują błędy i czynią uzupelnie-
przystosowane są do każdego przedmio- i nia 

nie, szycie) i abstrakcyjne (czytanie, pi
sanie, dyskusja). 

Decrolie stara się przeprowadzić w 
swej szkole system „samonauczan ;a". 
Zabawy nie ograniczają się u niego tylko 
do klas niższych, lecz przeprowadzane 

tu nawet do gramatyki. Decrolie jest 
zdecydowanym przeciwnikiem podręcz
ników. Podręczniki według jego mniema 
nia, nie zostawiają miejsca dla ciekawo
ści dziecięcej, dla „niespodzianek*1. 

Przyznając oryginalność programowi 
Decroliego, trudno nie zgodzić się z tymi 

K o d e k s y , , . , roku „ . r * ,„„?.„.j, |™ j j ™ rSlwSw''^.™!!.*. 
na 8 lat 

nauki w szkole 
Zastanówmy się teraz nad rzeczą nai 

głównieszą, a mianowicie nad tem, iak 
wygląda praktyczne zastosowanie tego 
systemu. 

Praca dziecka w szkole Decrolieego 
polega na obserwacji, asocjacji i wyra
żaniu sią. 

Lekcje obserwacji odbywają się jed-
W takich doświadczalnych szkołach nocześnie z rachunkami i ręcznymi robo 

system Decrolieego nie zupełnie odpo
wiada umysłowemu rozwojowi i zaintere 
sowaniu dziecka. 

Dziecko nie orientuje się jeszcze w 
swych potrzebach. Różne zjawiska przy
rody są niedostępne nietylko dla bez
pośredniej obserwacji dziecka, lecz rów 
nież dla jego umysłu. W ten sposób sy
stem Decrol :eego posiada te same błędy 
jakie Decrolie widział w systemach sta
re) szkoły. 

Zaznaczyć przytem należy, że opraco O RÓŻNI fanatycy własnych t ami . Prace w dziedzinie a s 0 ^ ? c . c r ° 
. •• JOU«nvwuia eksperymentów nad H e dzieli na asoqaqę w przestrzeni 11 w 

^i:£X%£T3l*> pewnym c z a s : c *° P ' « * tembardziej że Dec 
CZASIE widzą że dusza dziecka wije się WOKOŁO siebie, t ^ ' ^ ^ ^ ' ™ ^ młócen=e tych samych tematów roz 
POOROSTU i znosi ogromne katusze, wów- materjałporównawczy Przy NAUCE<.o a , d , h , a l 

5? dochodzą DO wniosku że TĘN sys-, m u n p . dzieci £Sf Podkreślając specjalne zasług, Decro-
t l m nauczania iesl zły i z b i e r a nowe l i c y , b udu,ą d o m k i z k x r U -alcSieego w dzMz in ie . wprowaozen.a do 
grupy dzieci, dla dokonywana nowych | i n uszą przy tem wied 

Niektórzy z sowieckich pedagogów 
uważają system dziecinnych konferencji 
za najbardziej godny uwagi. Nie wszyscy 
jednak się z tem zgadzają. Zabawa w 
konferencje przeczy bowiem zasadni
czym tendencjom, Wypow edzianym 
przez samego Decroliego, który uważa 
przecież, że ze szkoły należy usunąć 
wszystko, co nie jest zgodne z duchem 
dziecka". 

Zachodzi więc pytanie, czy długie sie 
dzenie na jednym miejscu, wysłuchiwa
nie referatów i kontraargumentów, sku
pianie uwagi i w ciągu dłuższego czasu — 
czy to wszystko zgodne jest z duciem 
dziecka, przywykłego do rucha i do 
szybkiej wymiany zdań? Według opinii 
niektórych pedagogów konferencje te 
rozwijają w dzieciach mylne poczucie 
zgłębiania wiedzy i w rezultacie wycho
wują zarozumialców. 

Poza tem przeciwnicy wskazują t a 
to. że ugruntowanie systemu nau<.z.iiia 

eksperymentów... 
Któż więc obecnie króluje w tym 

świecie szkolnych programów, pedago
gicznych systemów i me'odr' Oczywiś
cie, belgijski pedagog Owidiusz Decro
lie. 

Decrolie iest z zawodu lekarzem — 
psychiatrą. Po ukończeniu s łt.djów medy 
cznych długo pracował w Berlinie, a po
tem w Paryżu uzupełniają «we wi?.domo 
ści. Po powrocie do ojczyzny w 1901 r. 
Decrolie założył na przedrr. ;eśc ;u Bruk
seli instytut wychowa w.iy dla dzieci 
niedorozwiniętych, w sześć lat później 
założvł szkołę dla d rec i nr.Tr.alnycb. 

Wojna euroFeiska DR-.E^kodziła mn 
w jego pedagogicznej działalności po u-
kończeniu działań wo;en.iyc-'i szerokie 
sfery pedagogiczne, a za NIEMI również 
rząd belgijski, zwróciły uwagę na system 
Decroliego. 

Metodę jego zaczęło wprowadzać 
stopniowo do szkół bel^ijsVcl>, urządza
jąc jednocześni kurs? "a nauczyceli, 
— przyszłych instruktorów iego systemu 
nauczania. Decrolie z rskał w krótkim 
czasie bardzo wielu naśiadcwców i wspót 
pracowników, a sława le-Jo roznowszech 
niła się daleko poza IHJIR.ami Belgii. Na 
ostatnim międzynarodowym kongresie 
pedagogicznym w Loni/no system Dec
roliego wzbudził pows'e'hn>s zainlereso 
wanie. Powodzenie tego pedagoga pbjaś-

mieszkają ludzie w innych krajach (asoc-! szkoły nowych gier i zabaw, trudno rów. 
m i i i n M i i i i i i i i i n i i • — i i i m n u i i n n m i r w n n M T T i i j ! m i , , „ 

Znieść podatek widowiskowy, 
natomiasi opodatkować alkohol 

na rzecz miasta. 
.lak się z ki lku źródeł dowiadujemy, 

czynią pewne samorządy s i a - a r . i a w He 
r i i . iM s j owodowa - a -nterwe.icji zwią
zku n'iast u rządu r . r z ^ w rozporządzę 
i in minister.-ałncmu. obniżającemu za-
o.':czy dla kinematografji podatek wido
wiskowy. 

W tym samvir: czasie, gdy na zacho 
idzie (.udatek widowiskowy ogranicza 

s ; c wszędzie do skali od 5--10% i gdy 
•v w i d u pańs wj."h p ł Ji 'ck ten jest już 
z i i > i ' i i e zniesion/, w tym samym cza-
s i;as*c samorzą.t/ w n.cuzasaclnionej 
(J.T.A.O t kasy mi ;<•.!<i 2 nie są zadowo
lone z roz /orzą.izenia wprowad/aja-
ćego dla f i lmów skalę podatkową od 10 
do 50%. 

Dziwnem się musi wydać, źe samo
rządy, wybrana prer-oież gł^sam; mas 
robotniczych nie 'ląża do całkowitego 
zniesienia podatku widowiskowego, a 
tem samem do obniżona cen 'aihtew na 
tak godziwą rozrywkę, jaką jest kino
teatr i udostępnienia jej klasie piacuju 

wywanie w ciągu długiego czasu tego sa na egoistycznym instynkcie dzieci może 
mego tematu może zabić zainferesowa. [doprowadzić do wzmocnienia tych nie-

' porządnych instynktów. 
Poza tem wielu pedagogów nie zg i -

dza się ze stosunkiem Decrolieego do 
podręczników, które,według jego zdania 
czynią pracę dziecka passywną i pozba
w i a j dzieci entuzjazmu. 

Sprawę podręczników traktować na
leży ostrożnie. 

Rzeczywiście mamy wiele podręczni
ków suchych, smutnych i bardzo często 
nieodpowiednich, lecz z tego wyciągnąć 
należy wniosek zupełnie inny, a miano
wicie: należy stworzyć nowe podręczni
k i , które wzbudzałyby zainteresowanie 
dzieci do naukil 

Wszyscy wiedzą, źe dzieci w okresie 
dzieciństwa mają swe „ukochane" książ 

n.a się w znacznej werze tem ze twór f i 2 y c z n i i . 7 d a j e s i ę 2 c . . jest to nawet 
cą nowego systemu jest pedagog i lekarz b o w . ą z k i e m m 4 c i s t r a t u . t e m ba-dziej, 
w jednei osobie. , . B 1 | J że sumy, jakie obecnie samorząd uzy-

Glówną P o s t a w ą systemu pedagogl s k u j e w h a r a p z o w w i d r v i s k o . 

holowe łub zagraniczne towary luksu
sowe. Opodatkowanie alkoholu .spotka 
się z wielkiem uznaniem ze strony sfer 
robotniczych a zwłaszcza kobiet. Dziś, k i , które długo oglądają-i za każdym J-a-
GDY kwestja wprowadzenia prohibicji zem dokenywują w nich nowych cieka-
staje się aktualną — otwie-a się przed wych odkryć. 
samorządem wddęczne pole do wyko-1 Wyszczególniając słabe strony syste-
r :.\&''<>r ;a swej WŁA: wtâ N.E ku tak mu Decroliego w końcu należy zazna-
ro.-.idjnej zmianie podatku WIDOWISKO- czyć, że pedagog belgijski zrobił olbrzy-

ego i.g podatek alkoholowy. 'mi krok naprzód w dziedzinie szkolnego 
Walka z alkoholizmem da się łatwiej nauczania, 

przeprowadzić jedynie przy RÓWNNCZESL Główna jego zasługa wcale nie pole-
nem skierowaniu uwagi mas ku boga- ga na tem, że rzucił on hasło zbliżenia 
tym w emocje widowiskom kinemato- szkoły do życia. Podobne hasK wvgla-
graf CTT-.ynj, łatwo dostępnym ; na ".a- szał ieszcze w połowic 18 stulecia Her-
powiednim poziomie pozostającym. Sta- der. Zwolennikiem tych haseł, bvł zresz-
r y okrzyk rzymski „panem et circenses' tą Tołstoj, który doszedł do wniosku, że 
— chleba i widowisk — nic na sile nie główne niedomaganie szkoły polega na 
Straci i będzie zawsze aktualny, o czem jej oderwaniu od życia, 
nie powinni zapominać przedewszyst-1 Główna zasługa Decrol :eego polega 
kiem trybuni ludowi, zasiadający w dzi M tem, źe on pierwszy poka°zał, jak na-
siejszych magistratach. I leżv w praktyce zastosować zasady szko 

Niech więc samorządy nasze me od- } y aktywnej, o której tak wiele mówią 
dają złej usługi swym wyborcom przez współcze-ni pedagodzy i o której mó-

wych mógłby z innych źródeł osiągnąć! 
Weźmy dla przykładu napoje alko-

zamykanie im dostępu do kinoteatrów 
i niech dadzą dowód zrozumienia roli, 
jaką kinematografia spełnia w charakte 
rze taniego, przystępnego i przyjemni, 
go instruktora oświatowego dla szero
kich kół ludności. 

wiono tak wiele 
szych. 

w czasach dawniej-
Joter. 

r y w a f i t e 
t y c i e 

teknai 
H e i m 

cznego Decroliego iest zasada następują
ca: .szkoła dla życia i przez życie'*. 

Według mniemania Decrolie-lo głów
ne błędy w programach starei szkoły by
ły następujące: materiał miał bardzo ma 
ło spólnego z zainteresowaniem dz :ec-
ka. ilość materiału przewyższała zdol
ność dzieci do przyswojenia i zapamięta
nia, 

Zdaiąc sobie sprawę z tych błędów, 
Decrolie oparł swą nową metodę nau
czania na egoiznre dz :ecka, na „natnral 
nej skłonności dziecka uzależniania 
'wsrystkiego od swe] osoby".., I 

Punktem wyjścia dla Decroliego iest Z BSECKftZ| Of A&łjA CORDA W f O l i BicECKlf 
więc samo dziecko. Dziecko to według i w ^^^^w^F&tw wkrótce w „ŁUHiE". 

było sekretem przez 20 0 lat. Teraz każdy może w nie 
wejrzeć dzięki kap.talnemu filmowi A l e k s a n - r a Co<dy 

« J . P O L A K 
SfSL 'astma. ockrrywKa. ar trz l m) 

P i o t r k o w s k a 121. m. 3 fr. II p. 
el. 64—21 >rry.rauie od 12.30 do 2-«i 

CZYTAJCIE 
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Walcn>etfo 
lutro Faustyny 

Wach6d tioaca e j . 6.55 
/achnd itonca o o. 4.42 
w.chód k*. o fi. 8.55 
Zaehnd ki- o f. 1033 
Ulutfoic dnia. 10.06. 
Przybyło dnia 2.02. 

Ulęgfeł I żywność 
d l u bezrobotnych 

m. Jtod%i. 
Zwyczajem lat ubiegłych magistrat 

żaj.ł' su w roku b'i 'źucym sprawa.po
dbiału z>wnoścl I węgla wśród bezro
botnych zamieszkałych w ł.odz.. Odp'» 
wiedni t kroki już zastały p r / t z wiaci/e 
ttJC*<Vk«e poczyn io i i , z wielu przyczyń 
jednał że. a przed^wszystkiem z pbwo-
d.i ta ru jących mroków; u t rudna ją :vcn 
\*s,<ceikif transporty, dotąa akcja wyda* 
warna tych zapom5j; w naturze nie zc-
s t i ł a nzeprowadz j : i i i . 

W związku z nowyższem. w dniu 
w. -zon jszym ud i ta si$ dto magistratu 
delegacie związku pracowników r-rzal 
s ; ; t i s tw u ż v t e c M " ' i ^'bi.cznej z p 
M łdT /c łewskim n i czele, która odbvła 
k^n feurc je z prac. Z iemęck im na te
m u jaki ajrvchlej»'.Ł-i!) wszczęcia akcj. 
ro '« i : t łania zapom'>z. 

F iez . Ziemięcki oświadczył delega
c i ' v c akcja p o d ^ M *vwnu<ci i ón l łn 
rozpocznie sle w poniedziałek przyszłe
go tygodnia, opóźnienie /aś nastąpiło 
wskutek zajęcia sie przez magistra* ak 
cjn pomocniczą lud tusu z powodu kie
ski mrozów. Prez. ^.emiecki oświad
czył również, że uchwała magis^-atu 
przew duje, Iż zao >m )gi w naturze o-
tr /ym&ja w roku riież ;cvm ty lko c ( bez 
r o b t i n k tórzy woeóe zasiłków pie
nie/ 'ych nie pobi3.'ai;i. 

V ,6wczas dele^a^j i wskazała iż za
rządzenie to Jest niesłuszne gdyż) w 
Jatach ubiegłych zapomogi te ot rzy
mali wszyscy bez wy ją tku bezrobotni. 
Rozciągniecie akcii zapomogowej .'cst 
bezwzględnie koniecz ie i z tego wzglę
du zt robotnicy s e z > n v i otrzyrrują 
Już w roku bieżącym zasiłki pieniężne, 
sytt i fć ja ich zaś jest tragiczna, skut
kom tego. że przepracowali . a'ed.vie 
k i lka tygodnj w roku i z zarobionych 
p . t t l t d z y z trudnością zapłacili najpil
niejsze długi. 

W konsekwencji prez. Ziemięckl o-
świadczył, że zgłosił odpowiednią re
zolucję na posiedzeniu magistratu, wąt
pi jednakowoż czy uda mu się przepro
wadzić, by wszyscy, bez wyjątku bez
robotni otrzymali zapomogi w naturze, 
szczególnie węglowe, a to / powodu 
braku rezerw węglowych. (1). 

Wszyslh e akuszerki 
będą przy fetę do Rasy 

€howy€it. 
W swoim czasie, kiedy Kasa cho

rych angażowała akuszerki, bardzo 
wiele z nich nie otrzymało posad na sku 
tek braku szeregu » ymagarwch przez 
kasę kwali f ikacj i . W y t w o r z y ł a się z te-
g-> powodu sytuacja tego rod/aju że w 
kasie chorych bv?a niedostateczną ilość 
akuszerek podczas gdy. z d n u cj stro
ny, wiele akuszerek nie miało dostatecz 
nych środków utrzymania. 

Nad sprawą tą /ar/, td kasy zastana-
w ! a ł się niejedn-.ik o u i ' . i dopięto w dn.u 
wc '0rajt . /em na SW.J-1 pos.edzeniu, roz 
s l . u r a ć ja de fhnyw lic O.óż portano 
w i przyjąć da kasy wszystkie be 
• * . j V ' u akus.:erk !. kt*>re [<..s:adają pra-

d i praktyk. ia n i io- . v». ten sp..-
&6h l fsa pos ' i 1 . ć i e dostateczną 
ilosc sił p o t n o ; ! ; ycn ginekologicznych 

"v— 
PODZIĘKOWANIE. 

Sz. Paniom komitetowym z nieoce-! 
nloną p. Bettową na czele i wszystkim 
gościom, którzy obecnością swoją umi - . 
l i i i raut i dali dowód zrozumienia swo- l 
ich dążeń wychowawczych, przesyła 
serdeczne podziękowanie 

B. Chorąży - Chrupkowa 
D y i t k i o r k a gim. im. Hl.zy Orzeszkowej. 

Iść do szkoły, czy nie iść? 
Papierowe decyzje władz szkolnych wprowadzają 

dezorganizację i chaos. 
Mróz, znęcający st« od dłuższego cza 

su nad ludnością Łodzi, porządnie dał 
sie we znaki i szkołom. Dał się we zna
ki nietyłko w tym sensie, ie marzła mło
dzież i marzli nauczyciele, śpiesząc na 
lekcje, ale także i z tej rac& że wprowa
dził chaos i dezorganizację do normalne
go biegu zajęć. 

Pomimo nawoływań prasy i naTze-' 
kań rodziców, władze szkolne, nie potra
fiły znaleźć innego wyjścia z tej „mroź
nej" sytuacji, jak tylko ograniczając sie 
do przypomnienia jakiegoś dawnego okól 
nika, który mówił, te 
podczas silnych mrozów uczniowie mo
gą (nic muszą) nie przychodzić do szko
ły, a Ich nieobecność będzie usprawiedli

wiona. 
Podkreślał również niezwykle wainy 
szczegół, że nauczyciele powinni przy
pominać uczniom, by... 

podnosili kołnierza od palt, Idąc preaz 
nitce. 

To papierowe — jak to zwykle bywa 
u nas — załatwienie sprawy wytworzy
ło istny chaos w pracy szkolnej. Cześć 
młodzieży przychodziła do szkoły, inna 
cześć zosta wata. w domu. 

A nauczyciele musieli być na poste 
runku i czekać: będzie lekcja? — nie bę
dzie lekcji? Przyjdzie młodzież — czy 
nie przyjdzie? A jeżeli przyjdzie paru 
tylko uczniów — to co z nimi robić? Iść 
naprzód nie sposób, by nie skrzywdzić 
niesłusznie tych. którzy zostali w domu 
i których nieobecność jest usprawiedli
wiona. Z paru obecnymi powtarzać daw 
ny materjał — to znaczy zamienić nor
malne lekcje szkolne na jakieś prywatne 
korepetycje. 

A przy tem jeszcze ważny szczegół. 
Okólnik mówi, że lekcji prowadzić nie 

KócSź bez węgla 
Syluacla musi być niezwłocznie opanowana. 

Najgroźniejszą obecnie kieską, która w bardzo dotkliwy sposób daje sle we 
znaki ludności, to 

BRAK WĘGLA, 
spowodowany nieregularną komunikacją .Transporty, które przybywają do Lo
dzi są niewystarczające, niewielkie zaś zapasy węgla wykorzystywane sa 
przez sprzedawców dla celów spekulacyjnych. 

Donoszono nam o wypadkach, kied y hurtownicy 
ROZŁADOWUJĄ WAGONY NIE W C1AGU DNIA, LECZ W NOCY, 

aby uniknąć tym sposobem kontroli I móc sprzedawać węgiel, korzystając z sy
tuacji, po nader wygórowanych cenach. Zdarzały sle wypadki, że sprzedawano 
węgiel pokryjomu po 12 

DO 25 ZŁ. ZA KORZEC. 
W dnłu wczorajszym rozeszła się po Łodzi pogłoska, iż niektórzy hurtow

nicy nie chcąc sprzedawać węgla po niższych cenach, co musiałoby nastąpić 
gdyby nadeszły do Łodzi większe transporty, 

WYSŁALI DEPESZE DO K O P A L * , ANULUJĄC SWE ZAMÓWIENIA. 
Jak dotąd, wersje te nie są sprawdzone, należy mieć Jednak nadzieje, że władze 
zainteresują się temł pogłoskami I sprawdzą Je. Anulowanie zamówień może bo
wiem doprowadzić do katastrofy. 

Wczoraj przybyło do Lodzi bardzo mało węgla. Zdarzały sle wypadki, że 
nim zdołano wysypać go do składu, tłumy rozchwytywały go pomimo oporu 
właścicieli i po kilku minutach składy znów świeciły pustkami. 

W wielu wypadkach stwierdzono Już wyłamywanie płotów na opał, co mia
ło mbjsce ubiegłe] nocy na krańcach miasta i co może przybrać masowy cha
rakter, o ile władze w dalszym ciągu nie będą umiały zapewnić ludności prywat
ne] minimalne] ilości węgla. 

należy 
o He w klasie temperatura fest niższa od 

10 st. Celsjusza. 
Czy taka temperatura naprawdę może 
wystarczyć? Czy godzinne siedzenie 
bez ruchu przy takiej temperaturze nie 
zmrozi ucznia? Szkoły, trzymając się o-
kólnlka, prowadzi ły lekcje. Uczniowie i! 
uczenice siedzieli pootulani w płaszcze 1 
chustki, nauczyciel również w płaszczu 
przest-jpował całą godzinę z nogi na no
gę —»i wszystko było w porządku. 

Czy jednak w porządku by ły władze 
szkolne nie mające przez dłuższy czas od 
wagi na wyraźne postawienie sprawy: 
zajęcia w szkołach z powodu mrozów 

przerywa się aż do odwołania. 
Ten brak decyzji władz szkolnych wpro 
wadził ty lko chaos do szkół. Chaos i de
moralizację. Bo demoralizujące 1 o-
słabiające rygor szkolny jest pozostawia 
nie uczniów wolnej ręk i : 
możesz przyjść — możesz nie przyjść-
A jeżeli nam ktoś powie, te to nie mło
dzieży, ale rodzicom pozostawiono wolna 
rękę—odpowiemy: większość—ogrom
na większość rodziców, płacąc znaczne 
sumy za naukę dziecka, dba przede-
wszystklem o to, by za te pieniądze 
dziecko coś otrzymało od szkoły, by nie 
traciło napróżno drogiego (bardzo dro
giego!) czasu. 

Doprawdy dziwny wydawać się mu
si ten brak decyzji i ta papierowość w za 
łatwianiu najżywotniejszych spraw 
przez nasze władze szkolne; 

&ala notawów 
nie słabnie 

Straż ogniowa w dniu dzisiejszym 
zanotowała dwa większe pożary, które 
wybuchły w czasie odgrzewania rur. 
Jeden z nich wybuchł w piwnicy domu 
przy ul. Targowej 15, drugi zaś w domu 
przy ul. Moniuszki I I . W domu przy ul. 
Moniuszki 11 zostało zniszczone Jedno r 
mieszkań. Straty są dość poważne. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Epsztełna 
(Piotrkowska 225). M. Bartoszewskiego (Piotr
kowska 95), M. Rozenbluma (Cegielniana 12), 
Gorfeina (Wschodnia 54), J. Koprowskiego (No-
womlejska 15) (b). 

Za znęcanie się nad dziećmi 
skażano 10-ciu wychowawców ze Studzieńca 

na karę więzienia. 
Przewlekły proces wychowawców ze 

Studzieńca, oskarżonych o znęcanie się 
nad chłopcami, dobiegł wreszcie końca. 

Po replikach stron oskarżeni wygła
szali kolejno swe „ostatnie słowo". 

B dyrektor Kwaśniewski oświadczył: 
— Przyczyną wszystkiego było złe 

wyposażenie zakładu. 
Nie było środków na zaangażowanie 

odpowiednich kierowników. Wychowa
wcy zmieniali się w Studzieńcu jak w ka 
lejdoskopie. Bywało, że w ciągu jednego 
roku w danej „rodzinie' 1 zmieniło się sze 
snastu wychowawców. 

— W czemże jednak przejawiało się 
to znęcanie, którego miałem się rzekomo 
dopuszczać? 

' — Jeślim się znęcał, to dlaczego w 
ciągu pobytu w Studzieńcu chłopcy byl i 
zwalniani na urlopy i mogli wówczas 
żalić się na swobodzie do wol i? 

Następnie oskarżony Pudowski oś
wiadczył; 

— Nie poczuwam się do winy. Jes
tem ogrodnikiem z trzema oddział mi 
szkoły powszechnej. Czy ja mogę s>ę 

znać na wychowaniu? Ludzie z matura
mi nie mogli sobie poradzić z kanią ro
dziną, a mnie kazali nią kierować. 

Dalej oskarżony Osiecki wygłosi! pa
tetyczne przemówienie, dowodząc, że 
chłopcy obciążają go przez złość, gdyż 
karcił szerzące się wśród nich zboczenia 
seksualne. 

Z kolei oskarżony. Grochal unosi się z 
ławy i zgięty w kabłąk, mówi coś ci
chym głosem, wypierając sie winy. 

Oskarżony Zaziennicki wstaie i wo
ła : 

— Co sąd zrobiłby na mojem miej
scu, mając rlo czynienia z takim strasz
nym elementem j a k t i n , którym się opie 
kowalem? Wfzak rzucanie się na wy
chowawców z kamieniami nie było rzad
kością. , 

Z pozostałych osk irżonych na uwagę 
zasługuje to co mówi b. pilnowac-z Ros-
so'vski. 

—- Poszedłem do Studzienci jako chło 
riec, któremu opiekunką była ulica, a 
wychowawcą tdicznik, poscedłem za to, 
że dmaćzałeiH rękę yt^Ot udzie, i l e nie 'by

łem jeszcze esikiem «ły. Wszystko Jed
nak co było we mnie jeszcze dobrego, 
religijnego i ui-nienm zgubiłem i pocho-
w. łem w Si tr./ eńcu. 

Po sześciogodzinnej naradzie sąd o-
głosił Wieczorem' wyrok, skazujący: 

Dyr. Kwaśniewskiego i Pudowskicgo 
po roku więzienia. Osieckiego na 10 mie 
sięcy, Grochala na 3 lata więzienia, 
Zdziennickiego na 3 miesiące, Ossowi-
cza na 6 miesięcy, Kossowskiego na pół 
tora roku. Cudnego na rok. Dąbrowskie
go na 3 miesiące i Skowrona na 6 mie
sięcy. 

Na zasadzie amnestji ' zmniejszono 
oskarżonym kary większe (ponad rek) o 
jedną trzecią, a mniejsze do połowy. Dą 
browskiemu i Zdziennickiemu karę daro 
wano. 

Poza tem Mikołajczyka uniewinnio
no. 

Sąd zdecydował względem Grochala 
i Rossówskiego jako środek zapobiegaw 
czy, utrzymać areszt bezwzględny 
względem zaś pozostałych oskarżo
nych zastosować kaucję. 
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Z powoda zgonu 
i . P. 

LEJZORA BROMBERGA 
sklaJają p. A. BROMBERGOW1 i pozostałej rodzinie w>ra?y szczerego współczucia 

Współpracownicy firmy A. Bromimg. 

Po dhieich 1 ciężkich cierpieniach zmarł nasz 
nieodżałowany kolega 

B . P . 

ADOLF 

GOLINSKI 
W Zmarłym tracimy serdecznego kolegę \ przy

jaciela, o którym pamięć zachowamy na zawsze 

Współpracownicy firmy 
Przemysł W e ł n i a n y S. BARCIŃSKI i S-Ka 

Spółka AKcy.na. 

W dniu 13-ym b. m zmarł 
B. P . 

ADOLF 

G O L I N S K I 
b > l y n a s z w s p ó ł p r a c o w n i k . 

- Zmarły przez długie lata był oddanym nam urzęd-
nikietn i zachowamy mu wdzięczną pamięć 

Przemyśl WatWany 
S. Rarciftski fi S-ka 

Spółka Akcyjna. 

Po, długich i ciężkich cierpień ach zmarł dnia 13 b: irL -
przeżywszy lat 57 

A D O L F G O L I N S K I 
d ługo le tn i wspó łp racown ik f i r m y S. BarcińsKi i S-ka S. A. 

Wyprowadzeni drogi h nam zwłok nastąpi — zgodnie z 
wolą Zmar'ego — z domu przedpogrzebowego w piąiek dn. i5 
b. ni o g 2-ej po pol . o czem z.aw ada maia krewnych, przy
jaciół, kolegów pozostali w głębokim smutku 

£ona. Syn i Rodzina. 
Uprasza się o nieskładanie konJolericji. 

ii wi — • • — » — • — — • • • i . . 
W piątek, dniu K lu'ego r. b. zmarł nagle w Zakopanem i zosRił 

pochowanym w Nowym-Tjirgu . ,. r r. , 

e>. P. CHASKiEŁ vel HEHRYK PUPKG 
lat 34. / 

W zmarłym tracę rzetelnego i sumiennego współpracownika 
Niech mu ziemia lekką będzie 1 

S * . P r o t i o r t . Łócfź Narutowicza 18. 

W piątek dnia 15 lutego 1929 r. o godz. 1.2 w południe dla uciczeni* pirn ecł 

b. p. H t a l t 2 w v WKoZtiowei Król 
' o«Jhcd*.e «ię nabożeństwo talnbne w Synai<od*e „HyVur Cholim" przy Placu Wolności 
Nr. 10. na które krewnych, przyiaciól i znajomych zapraszam' 

Z a n d Łódzkiego Tow. „ByUur Chol im" 
l Kuntnet , ,U*Ur, w i s a / ' 

TEATR MIEJSKI. 
Jutrzejsza premiera ..lliiiU-mana'*. 

Jutro w pla.tck premiera niewystawioncj do
tychczas na scenach polskich głośnej sztuki 
„Hinkciiian" E. lollera. jednego z najgłośniej-
szych bojowych pisarzy współczesnych Nie
miec. 

Autor tej sztuki posiadalacej osromne walo
ry literacko - teatralne wnika głęboko w znga-
dnleula Europy współczesnej Przez ważkie mo 
menty psychologiczno - społeczne przebija 
cleipka satyra na powojenne stosunki Niemiec. 

Akcja dramatu, rozgrywając sie w ubogiej 
Izbie proletariackiej, w zgiełku budy cyrkowej, 
w zndvminnvm szynku daje wiele daleko idą
cych możliwości, z czcuo nie omieszkali skorzy 
stać reżyser Ed. Wierciński i a i . - ui.il. Konstan
ty Mackiewicz. 

Role tytułowa odtworzy Artur Socha. Waż
niejsze role gra ja: M. Skrzydlowska. A. Ouna-
Jewska. M Znicz 1 Pr. Brodniewicz. Inne role 
Knrzeiska. Wiercińska. Cliodeiki. Hajduga. Krze 
micńskl. Labcdzkl. Kliszcwskl, Pcszyk, Rudnic 
ki, Szacki. Woszczerowlcz 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „PGMA-
LIONA" 

dane będą dzł* wieczorem, oraz w sobotę I nie
dziele o godz. 4 popołudniu po ciiiacli popu-
laiuyi.li. 

TEATR KAMFRAINY. 
DzIS wieczorem, w naboię | w niedzielę o 

godz. 5 popołudniu wyboin.i komedja Słonim
skiego „Murzyn Warszawski" 

W sobotę I w niedziele ceny zniż me. 
Jutro (piątek) i w .oboic wieczorem nastio-

iowa sztuka J. Uantiliona „Maya" z J. Morską. 

»obrazi; Prezydenta Rzplitej 
satjtS słeozat Zafbertfa na 3 miesiące 

więzienia. 
P. Hugo, Paweł Zajbert był mocnotezania nie puścił tego- płazem i zatelc-

niczadowolony z istniejącego u nas przy I fonował po pol ic ję y która o powyższem 
musu uczęszczania do szkół powszech-. spisała protokuł. / 
nych. P. Zajbj r t miał wprawdzie prze- W rezultacie Zajbert został pocląg-
szło czternastkę i oczywiście nie oba- nlcty do odpowiedzialności karnej 1 sta
wiał się już, iż go poślą do szkoły, lecz na I p rzed ' sadem oskarżony o obrazę 
chod/.ilo mu o córeczkę, podlegającą najrt y.szcgo dostojnika państwowego, 
przymusowi szkolnemu i I y ^ a r ż o n y twierdzi ł na rozprawie. 

Nie chcąc się w żaden sposób zgo-1 z e / s | a b o włada językiem polskim i sam 
dz.c na to, by jego córka uczySsc/ala d o / f j i e rożumia? znaczenia słów wypowie-

łrU 3| 

szkoły powszechnej udał sie- do komisji 
powszechnego nauczania, mieszczącej 
się w lokalu przy ulicy Piramowicza 3. 
by osobiście interweniować w, powyż
szej sprawie. 

W komisji powszechnego nauczania 
uważnie go wysłuchano, p . t f c z e m wyjaś
niono m u . iż dziewczynka musi uczęsz
czać do szkoły w; myśl odnośnego roz
porządzenia o szkolnictwie powszech
nym. \ 

— Ależ to rozporządzenie Jest idioty
czno — krzyknął Zą.bert^ 

—i Zwracani patiu uwagę, Iż jest to 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo
spolitej — odparł m u urzędnik. / 

P. Zajbert w odpowiedzi na tę u -

dzianych pod adresem Prezydenta 
Sąd nie wziął pod uwagę tłumacze

nia Zajberta i skazał go na 3 ml.•ślące 
więzienia. das. 

i 

TEATR POPUIARNY. 
Dziś po raz ostatni grany będzie szłaglero-

w\ wodewi' ,12 ion Jafeta". który swym 
szampańskim humorem karnawałowym rozwe
selał ptzez szereg wieczorów itczite rzesze wi
dzów-

ODCZYT O ..OBRONIE PRZECIWGAZOWEJ" 
W KASY NP: GARNIZONOWYM. 

W piątek, dnia 15 lutego 0 godz. Irvtj w sa': 
Kisyn.i Garnizonowego (Al Kościuszki nr. i ) 
st i/aiilrni Okręgowego kola towarzystwa wie
dzy wojskowej, odbędzie się odczyt pt. ..() obro 

i wagę wyrazi ł się w obra/ l lwcj formie o n i f i . wCwgazowcj'. który wjgio-.i ppłk. <ivp' 
naiwy.szym dostojniku państwowym. I g j j g " k ° m c n d ł n t " k o , y w W ; , r -

| Urzotlnik komisji powszechnego nau-i Wstęp na odczyt rwzylatny. 

11.50 — Sygnał czasu z Warszawskiego Ob-
sei watorjum Astronomicznego oraz komun.kuty 
lotniczo - meteor jlogi.ziiy. |2.io. — Odezyt wg. 
Hai aiiicm Miii. W. R i O. p. dla mlodzic/y 
s/kulncj p u ,.U krainie wiscznej w.i.iiy" — 
w) głosi pro A. Iniiowski. — 'Iransinisla 
z I uliaiiiiuiiji ttjt>aw.K'.'i koncertu org. ula 
młodzieży szkjl.icj. Iż-ty koncert szkolny, or-
g.inizuwany przez Wydział Usw::uy I ku tury 
Magistratu III. sl. Warszawy, w i s p o l z'Polskiciu 
Rajjo Yvycvonawcy: OrkiOcl a ii'liarniui:iLzna 
p."i djr. Ka•..11'iczJ V, v r:^. AJ!a 
Conite - Wiipri.-Ki (sopran). Mieo:jsław f/eiler 
buum (skrz.pcc) j pr .i Ludwik Urslein (ak >r(-
parijamem). 11 5'J — Ko.mruk.ity. mt-ici.r: logi
czny tpowljriiij). g)s|':idaiv./.y i riadproKii in. 
ió.00 - Ko'iiumki! i-igi Olu ony Powietrzne: \ 
PrzeciwKazowcj 1615 — Progi ani diu d/.icct: 
T.airsiu.sja i Krat,.,va. 17 00 — WsirJ is aitK' 
pr/cgląd najn.jw-izyc-i v. yJawn.^tw mówi prof. 
Htniyk Mościcki. 17.25 OJ».zyt p t. . Us:ról 
samorzaJu pnWiaioweojó i projekty tetoim" — 
wygłosi piisel Aleksa.ider Bogusławski. 1735 — 
Koncert kameralny, po.świccouy twórczości lice 
thovena. Wykonawcy: Lucyna Robowska (fort.) 
Marja Mokrzycka, art. Opery W-irsz. (sopr.) i 
prof. Ludwik Urstein (akomp.). Słowo wstępne 
wygłosi prut. Piotr Rytel. 18.50 — Rozmaitości 
wygłosi p Ludwik Lawiński. 19.10 — Odczyt p. 

„'Doniosłe znaczenie torfu dla gospodarstw ic 
wcntarzoWych" — wygi. p. Wilhelm Meylcrt. 
19.56 — Synnał czasu z Warszawskiego Obser 
watorjum Astronomicznego. — 20.00 — Koncert 
wieczorny, w przerwie komunikat Teatrów 
Miejskich. Koncert Warszawskie) 0:kiestry 
Policji Państwowej pod dvr. Al. Sielskiego. — 
21.15 — AuJycia p. t. ..Pncci na ekran> radio
wym" — w ukształtowaniu muz\\/ncm Wacła
wa Rcdul-kicgo. — 22.0(1 — Krmunlkaly: lotni
czo - mctoorn|nvleznv. PA'I\. p »!j • • i iv. spor
towy I nadprogram — — Tran mis mu
zyki tanecznej z Sali Malinowej hotelu „Bi^w'" 

http://-
http://ui.il
http://laiuyi.li
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Katastrofalny brak węgla 
dotknął nietyłko ludność najbiedniejszą, ale i mieszkańców śródmieścia 

niebywałe mrozy wyrządziły w Polsce olbrzymie szkody. 
Mróz trwa nadal w całym kraju. 

Wczora] rano nastąpił nowy atak mro
zów, które tężały z godziny na godzinę. 
Barometr jednak wskazywał zmianę, z 
czego można byto wnioskować, że mróz 
za«zu<e powoli ustępować 

I faktycznie, kiedy po południu za
czął prószyć śnieg, temperatura ociepli
ła się nieco, dochodząc do 19 st. poniżej 
zera, przed wieczorem zaś notowano 
już tylko 16 st. 

Czy śniegi spowodują ocieplenie się, 
czy też wiatry wschodnie przyczynia 
sle do ustania opadów 1 nawrotu mro
zów, trudno dzisiaj orzec. Aura w roku 
bieżącym jest bowiem tak kapryśna, że 
ws/clkie zapowiedzi barometryczne I 
Stacii meteorologicznych zawodzą w zu
pełności* 

IV kawiarniach - pustki. 
Z powodu braku węgla w większości 

cukierni i restauracji łódzkich, nawet w 
śródmieściu, lokale nie sa ogrzewane. 

Szczególnie w lokalach, posiadają
cych centralne ogrzewanie, goście marz
ną z złjrhna, podczas gdy w mnie] luksu
sowo urządzonych restauracjach małe 
piecyki lako tako ogrzewają zmarznię
tych konsumentów. 

Z tych powodów lokale publiczne 
świecą pustkami, co znów pociąga za 
sobą trudności [inansowe dla właścicieli 
tych lokali, (b). 

10 k:nzc1i- rówireż... 
Nadzwyczaj s'lne mrozy, drjaee się 

ludności lak dotkliwie we znaki, wpły
nęły bardzo nłemnie na frekwencję w 
kinoteatrach lód?kich. 

Taki stan rzeczy pociąga za sobą po
ważne trudności płatnicze i wielkie stra 
ty materialne właścicieli klu, zmuszo
nych za filmy płacić normalne opłaty bc/ 
względu na frekwencje 1 związane z nią 
wpływy kasowe. 

Mimo. i t kinoteatry intensywnie o-
grzewane, zabezpieczają przed zimnem, 
jcdink zmniejszony ruch pieszy I uka
zy wanie sle w mieście Jedynie z koniecz
ności powodula tak znaczne osłabienie 
bardzo ożywionego zwykle napływu wi
dzów do przybytków X muzy. 

I w tej włęc vdzbdzmie uporczywe 
mrozy naruszają ton codziennego życia 

Na koiróch — chaos. 
Ludzie nie byli odpowiednio przygo

towani do odparcia gwałtownych ata
ków mrozu. Co gorsza, me przewidziały 
tego instytucje użyteczności publicznej, 
a w pierwszym rzędzie dyrekcje kclei, 
to teł na żadnem innem polu mróz tak 
bi rdzo nie dał się we znaki, Jak właśnie 
w kolejnictwie Na podstawie zarządze
nia ministerstwa komunikacji ruch pocią

gów zredukowano we wszystkich dyrck 
cjach do połowy* 

Władze kolejowe postanowiły wypu
szczać tylko najważniejsze pociągi nato
miast zapewnić im możliwie największą 
regularność. 

r . 'mo to, pociągi przychodzą do Lo
dzi ze znaczneni opóźnieniem, które oneg 
daj dochodziło do 4 godzin. 

Pasażerowie zmuszeni są czekać go
dzinami całemi nieraz w polu, gdyż z po
wodu przerwania telegraficznych połą
czeń mlędzystacyjnych, grozi katastro
fa zderzenia się pociągów. 

Na niektórych stacjach nieczynne są 
bufety, a poczekalnie nieopalane i pasa
żerowie zmuszeni są przebywać w wago 
nach, nieraz bez pożywienia przez sze
reg godzin. 

W całej dyrekc'i warszawskiej sytu
acja bardzo ciężka. Nie ma parowozu, 

któryby nie uległ zepsuciu. Naprawa ko 
sztuje długie godziny drogiego czasu, a 
tymczasem pasażerowie czekają w nie
pewności, czy pociąg wogóle odejdzie. 
Uważamy, że nakazem chwili Jest aby 
władze miejscowe na dworcach wywie
siły tablice orientacyjne z wyszczegól
nieniem, kiedy i jakie pociągi odchodzą, 
by tym sposobem uniknąć chaosu i roz
gardiaszu. 

Drzewa owocowe p ą . 
Mróz poczynił też wielkie spustosze

nia w sadach. W wielu ogrodach PCKA-
J \ DRZEWA O W O C O W E , często prze
cięte na dwoje, jakgdyby siekierą. Z 
chwilą nastania wiosny wiele drzew o-
wocowych, w ten sposób uszkodzonych, 
zmarnieje. Zachodzi również obawa, że 
młode drzewa, szczególnie zasadzone 

Unieruchomienie fabryk 
z powodu braku węgla. 

W d n u w c z o r a j s z y m z w i ą z k i z a w o d o w e o t r z y m a ł y 
w i a d o m o ś ć iż w s z e r e g u f a b r y k ś r e d n i e g o p r z e m y s ł u 
D r z e r w a n o ) w s k u t e k b r a k u w ę g l a p r a c ę . M i ę d z y i n n e m 
z< m i n i ę t o f a b r y k i VJu f s o n a , G ó r a i s k e g o i inr .ych. W e d ł u g 
z a p o w i e d z i , j e ś l i s y t u a c j a w c i ą g u t y g o d n i a n i e u l e g n i e 
z m a n i e , s t a n ą ć m o ż e c a ł y p r z e m y s ł w Ł o d z i . 

W o b e c t a k g r o ź n y c h z a p o w edz% z w i ą z k i z a w o d o w e 
p o s t a n o w i ł y m t e r w e n j o w a ć w d n i u d z s i e j s z y m u p. w o j e 
w o d y J a s z c z o ł t a , c e e m z a p e w n i , n a d o s t a w y w ę q l a d la 
o r z e m v s ł u . U n i e r u c h o m i e n i e f a b r y k s p o w o d o w a ć m o ż e 
s t r a s z n a n ę d z e w ś r ó d m a s r o b o t o c z y c h . 

leszcze jedna próba 

Jesienią, nie wytrzymają obecnego mro
zu i uschną. 

Z miarodajnego źródła dowiadujemy 
się też, że zamarzła bardzo wielka Ilość 
kartofli tak, że na wiosnę grozi nam brak 
ziemiopłodów. 

Mróz poczynił też wielkie szkody w 
inspektach ogrodniczych. Początek lu
tego Jest porą, w której sieje sle w in
spektach pierwsze nowalijki. Z powodu 
silnych mrozów trudno utrzymać w in
spektach Jednakową temperaturę, w sku 
tek czego ziemia marznie a nasiona giną. 

. • i 
Komunikacja telefoniczna między

miastowa szwankuje też w dalszym cią
gu. 

W dniu wczorajszym byliśmy niemal 
zupełnie odcięci od Warszawy, gdyż na 
sześć Unii funkcjonowała zaledwie Jedna. 
Dopiero przed wieczorem techniczna 
brygady robotników zdołały uszkodze
niu te naprawić. 

Katowice, Toruń i Gdańsk sa w dal
szym ciągu odcięte od Lodzi 

jak się dowiadujemy, dyrckcla KUL. 
przypomniała konduktorom o obowiąz
ku wywoływania nazw ulic na wszy
stkich przystankach tramwajowych. 

Jest to obecnie szczególnie aktualno 
wobec zamarznięcia szyb w tramwajach. 

Farmaceuci pnyriekafą §wq pomoc 
pnu reorganizacii aptfek hasowuch. 

Jak wiadomo, zarząd kasy chorych 
w Łodzi postanowił stopniowo z l i kw i 
dować swoje apteki i zawrzeć umowę z 
właścicielami aptek prywatnych, k tó r * 
w nieograniczonej ilości d 3 s t a r c z a f y b y 
wszystkim ubezpieczonym lekarstw. 

Decyzja ta wywołana była jedynie 
dążeniem do zaoszczędzenia wyda tków 
na administrację. Niewiadomo bowiem, 
z jakich powodów, lekarstwa preparo
wane w aptekach kasy chorych koszto
wa ł y znacznie drożej, aniżeli lekarstwa 
zamawiane w aptekach prywatnych. 

Okoliczność ta była zupełnie niezro
zumiała, przedewszystkiem z tego po
wodu, iż, normalnie rzecz biorąc, ceny 
lekarstw w aptekach kasowych powin
ny być w kalkulacji daleko niższe a nie 
wyższe. 

Antyki kasowe nie opłacają tych po 
datków co apteki prywatne, otrzymują 
nadto niemal o 100 proc. większy rabat 
od dostawców aniżeli apteki prywatne, 
to też droższe przyrządzanie lekarstw 
nie jest wytłumaczone. 

Kasa chorych traciła z tego powodu 
bardzo poważne sumy. to też ostatecz
nie podjęto pertraktacje z aptekami pry 

mania od nich odpowiednich warunków, 
zarządzić zupełną l ikwidacje aptek w ła 
snych. 

Oczywiście, sprzeciwi ły się temu 
najenergiczniej związki zawodowe far
maceutów, które wysz ł y z założenia, że 
l ikwidacja aptek kasowych spowoduje, 
iż bardzo wielu farmaceutów zostanie 
bez pracy. 

W y r a z i ł y więc one gotowość pójścia 
na rękę kasie chorych w opracowaniu 
nowego systemu przyrządzania leków, 
k tó ry nie kosztowałby kasy więcej ani
żeli lekarstwa w aptekach prywatnych. 

W dniu wczorajszym związki farma
ceutów nadesłały do zarządu kasy cho
rych pismo, w którem proszą o podję
cie próby w kierunku reorganizacji pra
cy w aptekach, przyczem przyrzekają 
swą pomoc w jaknajszerszym zakresie, 
aby dostosować koszta wyrobu Icków 
w aptekach kasowych do kosztów w 
aptekach prywatnych. 

Jak się dowiadujemy, zarząd kasy 
zgodził się na przeprowadzenie reorga
nizacji aptek przy pomocy związku far 
maceutów, zaznaczył jednak przytem, 
że od wyn ików tej reorganizacji uzalcż 

Jak się dowiadujemy, na skutek sil
nych mrozów, zawieszone zostały wszy 
stkłe terminy egzaminów szofersk'ch. 
Również kursy Jazdy samochodowej 
przerwały swą naukę do czasu minięcia 
mrozów. 

Trumny na cmentarzach 
Tragiczna sytuacja wytwarza się 

v. skutek mrozów na cmentarzach wszcl 
kich wyznań. Ziemia jest tak twarda 1 
przemarznięta, że wykopanie odpowied
nie] głębokości grobów jest niemożliwo
ścią. 

Wskufek tego częste są wypadki, że 
trumnę ze zwłokami stawiają na okre-
śloncm miejscu na cmentarzu i rodzina 
opłaca dozorcę za nadzór nad trumną 
do czasu, kiedy nastąpi możliwość po
chowania zwłok. Szczęściem w nie
szczęściu jest, że mróz zapobiega rozkła
dowi zwłok. 

Kl? 
watnemi, decydując się w razie o t rzy - . nia utrzymanie swych aptek. (a j . j 
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Łódzk ie listy zastawne. 
. . ' . - A at m- K V • . * 1 • 1 • I fl —. I J _ 

W notesiku businessmana. 

Z pracy p. M. Helmana o działalności 
Twa Kredyt, m. Łodzi ogłoszone) w pier
wszym numerze nowego czasopisma 
„Łódzki Głos Obywatelski*' wyziera — 
zdaniem naszcrti—pewien cyfrowy obraz 
wysoce charakterystyczny. 

Listy zastawne po waloryzacji rozpo
częto emitować w roku 1927. Emitowa 

nych funduszów na zakupno listów za
stawnych miejskich. 

Uważamy, że podobnie jak na listy 
zast. przemysłowe, tak też na ten cel 

c w o i « n . i u « o u „ I U t t u możnaby przeznaczyć wpływy które 
0 0 , c l ) l . w

T > 7 m r o k t t w "okrąglenlu na rząd osiągnie ze sprzedaży I I emisji ak-
4,6 mtlj. Pierwsze notowanie tych 8-pro- cji Banku Polskiego, a które można sza 
centowych listów nastąpiło w sierpniu cować na jakieś 90 milionów złotych. 
1927 po kursie 74, — Na dzień 1 stycz- ' — 
nia bieżącego roku emisja 8-procento-
wych listów dosięgła 24,4 milj, złotych, 
w ciągu bowiem 1928 roku emitowano 
19,8 miljonów zł. (podajemy cyfry za
okrąglone). 

Kurs listów 8-procentowych jak wia
domo obecnie wynosi 65 za sto. 

Nieznacznie chyba (dla okrągłego ra
chunku) powiększymy cyfrę, jeżeli przyj 
mierny stratę kursową członków Twa 
przy pożyczkach wypłaconych w ciągu 
jednego 1928 roku na jakieś 750 tysięcy 
dolarów, czyli jakieś 1,5 milj. rb., pod
czas gdy przez cały czas istnienia Towa 
rzystwa Kredytowego (do dnia 30 paź
dziernika 1914 roku) przy emisji 83,7 
mil. rb.,) właściciele nieruchomości stra
cili na kursie ogółem 6,6 milj. rb., a więc 
nie wiele więcej aniżeli 4 razy tyle co w 
ciągu jednego roku 1928. 

Powyższe cyiry dosadnie ilustrują sy
tuację. 

Nie może być dla nikogo wątpliwem 
że w takich warunkach dokonywane eml 
sje nie mogn być poważnym czynnikiem 
rozbudowy, która w działalności Towa
rzystwa stanowi doniosłe zadanie. Trud
no wyobrazić sobie budowę połączoną t 
niebezpieczeństwem dopłaty do kapitału 
pożyczki 35 procent albo choćby np. 25 
procent kapitału w wypadku całkowite) 
lub częściowej reprecjacji listów zastaw 
nych, zwłaszcza, że efektowne oprocen
towanie — jak łatwo obliczyć — przek 
raczą 12 per annum. 

Jeżel] emisje w ciągu 1928 wykazuią 
tak poważny rozwój, wydaje się nam, że 
pożyczki zaciągane były w dużej mierze 
na cele które nic wspólnego nie mają z 
istofnemi celami instytucji kredytu dłu
goterminowego. Niewątpliwie bowiem 
dużą rolę odgrywały pożyczki zaciągane 
w myśli dokonywania interesów apekula 
cyjnych, opartych na kombinacjach lom
bardowych. Nie ulega wątpliwości, że 
kombinacje te odgrywały bardzo poważ
ną rolę. 

Nadzieje na rozwój pojemności nasze 
go rynku papierów długoterminowych za 
wodzą w duże] mierze. Istotne place-
ment walory te w gruncie rzeczy mogą 
znaleźć tylko na większą skalę w łundu 
szach publicznych będących u nas _ nie
stety głównym czynnikiem kapitalizacji 
W szczególności z funduszu „F" (utwo
rzonego z części wpływów z pożyczki 
stabilizacyjnej) z którego do 1 stycznia 
bieżącego roku wydatkowano 141,3 mil
ionów złotych — poza pożyczkami dla 
fabryk rządowych — zakupywano znacz 

Unieruchomienie 
przędzalni „Wola". 

Warszawski korespondent „Republi
ki" |B) telefonuje • 

W fabryce włókienniczej „Wola" w 
Warszawie od dłuższego czasu trwał 
strejk w przędzalni. Wczorąl z powodu 
całkowitego wyczerpania sie zapasów 
węgla cała przędzalnia w fabryce zosta 
ła unieruchomiona. Straciło pracę około 
700 robotników 1 robotnic. . , . , . . . . „ , 

ne pakiety listów zastawnych ziemskich, j Należałoby także przez odpowiednią 
Odpowiada to postanowieniom planu sta politykę względem publicznych lundu-
bilizacyjnego. Rząd nie posiada specjał- szów ubezpieczenia socjalnego spowodo 

l i d i W Tfl_ w n f i na urlolrcrfi n i * ń{\iat\ skala lokOWa-— — m - _ p 

wać na większą niż dotąd skale lokowa 
nie ich rezerw w miejskich listach za
stawnych. Obliczają w Polsce rezerwy 
funduszów ubezpieczeń społecznych s 
górą na 400 miljonów złotych, z czego 
niewątpliwie poważna część ma kwalifi
kacje do dłużejterminowej lokaty. 

Dr. A. Z. 

JE64*. 1 * iutećo 
OBIEC PIENIĘŻNY POLSKI na dzłei 20 sty

cznia 1929 roku wynosił 1376 miljonów «°ty=n-
Z tego 1149 miljonów stanowią bilety Banku Pol-

Przed otwarciem wystawy w Poznaniu. 

Fracment głównego dziedzińca na terenach wschodnich P.W.K. 
Dziedziniec ten o pow. 12.230 tn. kw . otoczony jest wspaniałą kolumnadą, « oz

dobiony basenem Z fontanna, oraz pilonem świetlnym, wysokim 26 m 

Łkietfo, a tylko resztę stanowi emisją (karbowa 
t. j . bilety zdawkowe i bilon. 

PROTESTY WEKSLOWE wykazują w dal
szym ciągu tendencję wzrostu. Ostaaio ogłoszo
ne cyfry odnoszą się do grudnia, w którym su
ma protestów wynosiła 67,6 miljonów złotych 
(bez protestów sporządzonych w wojewódz
twach zachodnich przez władze sądowe). Cyfra 
ta stanowi rekord w roku ubiegłym. 

W ZWIĄZKU Z AKC!A PODWYŻKOWA 
górników podajemy obecne stawki płac dla naj
ważniejszych kategorji. Tak więc w zagłębiu 
dąbrowskiem i krakowskiem — górnicy przodk. 
w akrodzie pod ziemią zarabiają dziennie 8,50 
zlot., rzemieślnicy wykwalifikowani na powierz
chni 6.60 złotych. — W Zasłeblu górnośląskim 
rębacze na średnich filarach w akordzie pod 
ziemią 10,06 zlot., robotnicy wykwalifikowani 
na powierzchni — 8,40 złot 

ZATRUDNIENIE W PRZEMYŚLE PRZE
TWÓRCZYM, które przez cały 1928 r. Wykazy
wało systematyczny wzrost, w grudniu opadło z 
606 na 576 tys. ludzi W grudniu 1927 r. zatrud
nionych było 518 tys. ludzi. W przemyśle włó
kienniczym czynnych było w grudniu 128 r. 782 

•"",6 tysięcy ludzi (z 
- — 7 dni tygodnio

wo); przepracowano robotniko - godzjn w tysią
cach 7741 tysięcy. 

W SPRAWIE URZĘDNICZEGO DODATKU 
MIESZKANIOWEGO ministerstwo skarbu wy
stąpiło do Rady ministrów o wniesienie do Sej
mu projektu ustawy, upoważniającej Radę mini
strów do podwysizenia od 1 stycznia 1929 roku 
stawek dodatku na mieszkanie w tym stosunku, 
w jakim wzrosło komorne w domach podlegają
cych ustawie o ochronie lokatorów w czasie od 
1 grudnia 1925 r. do 1 stycznia 1929. Wypłata 
tego dodatku jest zaliczkowa. 

W SPRAWIE TRAKTATU HANDLOWEGO 
POLSKO - SOWIECKIEGO ostatnio ogłosiły 
artykuły: „Izwiestja" oraz „Zwezda". — Pisma 
te twierdzą, te po podpisaniu protokułu do pak
tu antywojennego przez Polskę i Rosję — istnieje 
wielkie prawdopodobieństwo sfinalizowania ro
kowań handlowych w .njjbUższym czasie. 

Dzisiaj odbąazie sią pierwsze posiedzenie izby 

Bajer, Tarlaków, Berkow.cz 
siane* na czele durelccf 1 izby. 

GRYPA 
NAJSKUTECZNIEJ CHRONIĄ 

DRAŻETKI BENGALSKIE 
KARPIŃSKIEGO 

ZAP0BIEGAIAC POZSZCRZAłJrUSIE 
KATARU NA DROGI ODDECHOWE 

Na konferencji członków komitetu or 
ganlzacyjnego izby przemysłowo-handlo 
we], prócz nazwisk radców, którzy zo
staną dokooptowani ustalono kandyda
tów na wicedyrektorów izby. 

Na czele sekcji handlowe] stanie dr. 
LEON TARTAKOWER, sekcłl przemy
słowej dr. HENRYK BERKÓW ICZ. 

Pensja wicedyrektora wynosić bę
dzie 1.500 miesięcznie. 

• 
W ubiegłym tygodniu donieśliśmy o 

podjęciu prób w celu uzgodnienia stano
wiska całej sekcji przemysłowej łódz
kiej izby w spornych sprawacń. 

W dalszym ciągu dowiadujemy się. 
iż w tym celu odbyło sie w KRAJOWYM 
związku kilka konferencji z udziałem 
radców IZBY, reprezentujących średni 
drobny przemysł. 

W wyniku tych konferenci zwróco
no się do radców % elkicgo przemysłu, 
z propozycją, by przedstawiacie .wiel
kiego" przemysłu nie zrzekł' sie udziału 
w prezydjum na wypadek objęcia stano 
wiska dyrektora przez inż. Baiera. W 
odpowiedzi na to radcy pierwszej kurji 
nadmienili, iż stanowisko ich sprecyzo

wane w deklaracji do ministra przemy
słu i handlu nie uległo zmianie. 

* 
WCZORAJ odbyła się konferencja pp. 

konsula Roberta Geyera, Henryka Bar-
clńskiego prez. BaMackiego, dr. Józefa 
Sachsa i Zygmunta Fiedlera, którzy ma
ją tworzyć prezydjum izby. 

W wyniku tej konferencji uzgodnio
no, iż prezydjum zostanie ukoustytuowa 
ne w powyższym składzie. Wybór zo
stanie dokonany jutro przez aklamację. 
Przedstawiciele wieikiego przemysłu w 
prezydjum, zakomunikowali, iż stanowi
ska »c przyjmą, z tem zastrzeżeniem, iż 
po ukonstytuowaniu się prezydium po
zostawiają sobie wolną rękę. 

W sprawie kooptacji uzgodniono sta
nowiska w ten sposób, iż wysunięte bę
dą następujące kandydatury: 

w sekcji handlowej: 
1) A. Bromberg, 
2) Kazimierz Stachlewski-Sobolew-

ski, 
3) Włodzimierz Horodyński. 

w sekcji przemysłowe!: 
4) Emil Eisert, 
5) Teodor Karsch. 
6) Jakób Hertz. 

sków stanowiły odsetki w sumie zł 77.1 miljn. 
(w 1927 r. zł 55,7 miljn.). W stratach — poza w y 
datkami budowlanemi zł 12 miljn. — figurują 
koszty handlowe w svmic zł 29,9 miljn. (w 1927 
r. zł 24,0 miljn., a w 1926 r. zł 19,2 miljn.) orat 
odpisy w sumie zł 2,5 miljn. 

GIEŁDY. 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWE.! 

CZEKI: Holandia 357.24, Kopenhaga 237.91, 
Londyn 43.29 3/4, Nowy Jork 8.90. Paryż 34.83 
i pół, Szwajcaria 171.54. Marka nleralecKa 
211.61. 
PAPIERY PAŃSTWOWE l LISTY ZASTAWNE. 

Pożyczka inwestycyjna 109.25, 109, dolarów 
ka 103.50, 104, 5 proc. konwersyjna 67, fi proc. 
konwers. kol. 59, kolejowa 10250, 8 proc. B-ku 
Oosp. Krajowego 94, 7 proc. B-ku Oosp. Krajo
wego 83, 8 Przem. Polskiego 89, 4 1 pół proc. 
listy zastawne ziemskie zl. 49, 49.10, 8 proc. ni. 
Warszawy zł. 70, 69.75, 69.90. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 138. Bank Polski 172, 

Bank Zarobkowy 85, Kijewskl 96, Spless 250. 
Cukier 38. 37.50, 38, Flrlcy 53, Nobel 21, 20 50, 
Lilpop 36, Ostrowieckie 103, 104.50. Rudzki 
41JO, Starachowice 33. 
OOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX} 

OSŁABIENIE BŁĘDNICY 
LECZY OTKoW/i 

K L A W I 

BAL PRACy 
Z powodu silnych mrozów i panującej epidemii grypy 
R A I D D A F Y mający się odbyć 16. b. ni. 
D A L R I \ N V > I zostaje odłożony. — O dniu 

odbyć balu nastąpią oddzielne mającego się ponownie 
zawiadomienia 

Zarząd 

Po dwuch tysiącach lat świat dowie 
się nareszcie, co sądzić o istotnych przy 
czynach wojny trojańskiej i o prywat -
nem życiu lekkomyślnej królowej Spar-
ty. 

Piękna Helena nie ma już tajemnic 
dla nikogo! Każdy zechce podziwiać ją 
w kapitalnym filmie, k tóry robi obecnie 
furorę w Europie p. t. 

„Prywatne życie 
Pięknej Heleny" 

wkrótce w Luiafc* 

http://Berkow.cz
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Przymusowe licytacje 
Magistrat m. Łodzi — Wydz ia ł Podatkowy — ninieiszem podaje do wiadomości, że w dniu 27 lutego 1929 r. miedzy eodz. 9-tą rano, a 4-tą po południu 

odbędą sle przymusowe Hcvt : ic je ruchomości u niżej wymienionych osób za nie wpłacone podatki 
2. Auerbach R., Nowomiejska 4. meble. 
3. Amzel A , Nowomiejika |5, meble, 
4- Rorenszlajn Z.. Nowomieiska 7, ubrani*. 
5. Rlumowicz, Konstantynowska 14, meble. 
FY Baumbrrg SR.. Nowomieiska 4. meble. 
7. Blumfcld S , Nowomiejska 11, meble. 
8. Bulka Sz., Nowomiejska 21, 200 sztuczek 

hallu. 
9. Cytryna sukę, Brzezińska 90, prasa. 

10. Chajmnwicz M , Konstantynowska 16, meble 
11. Cwifcld C , Konstantynowska 20, meble 
12. Cukier R , Nowomiejska 3, galanlcrja, 
1,?. Cynamon D, Nowomiejska 4, zegar. 
14. Cynamon A , Nowomiejska 4, meble. 
15. Crechota L.. Nowomiejska 7, meble. 
16. Chimowicz B , Nowomieiska 11, szafa. 
17. Driałowskt M , New miejska 6, meble. 
18 Diment J , Nowomiejska 29, meble. 
19. Engel J , meble Brrezińska 10. 
21. Flum M , Konstantynowskya 19, zegar. 
22. Frajberg C , Nowomieiska 4, meble. 
23. Frenkel Ch , Nowomieiska 6, meble. 
25. Gotlib J , Nowomieiska 6, meble. 
26. Gelade F.. Nowomieiska 9, meble. 
27. Goldbeeg M , Nowomieiska 9, meble. 
38. Goldstein H Nowomiejska U , meble. 
30. Gnrin M , Nowomieiska 15, 50 maszynek do 

mięsa, wyżymaczki 
31. Halpern I , Nowomieiska 5, meble. 
32 Halpern L., Nowomieiska 6, 2 palta. 
33. Janoszewicz 8, skóra, Nowomiejska 8. 
34. Kuperman P. Konstantynowska 11/13, me

ble. 
35 KlinowsW F, Konstantynowska 5, meble. 
36 Kawałek M Konstantynowska H/13, meb

le, maszyno do szycia. 
37. Kapelusznik R., Konstantynowska U/13, 

meble, farby. 
38. Kuperman I?., Konstantynowska 11/13, me

ble. 
39. Kempiński E , Nowomieiska 7. meble. 
40. Krnkowfki Z , Nowomieiska 8 meble. 
41. Kadysz D. Nowomiejska 21, meble. 

130. Abramson Sz., Południowa 28, 100 leg. cze
kolady. 

L31 Aj zen W , Zielona 3, meble. 
132. Biegańsk' A , Gdańska 106, meble, maszyna 

do szycia 
133 Bielawski E , Cegielniana ffl, meble. 
134. Białek J Żeromskiego 39, meble, Żyrandol 
135. Cukier W . Gdańska 68. meble. 
136. Dymani O , Wsrhodna 25, meble, waga 
137. Epettajn W , Wólczańska i , tremo. 
138 Engel I , Gdańska 33, ogniotrwała. 
139 Frenkel . 1 , Tramwajowa 3 meble. 
140. Fingerhut N , Cegielniana 54, meble, 
141. Freszt M , Al. I Maia 19. szafa 
142. Frenkel J , Zielony Rynek 7, meble. 
143. Fiszer D, Cegielniana 26, meble, maszyna 

do szycia. 
144 Fisz J , N Cegielniana 18, meble. 
145. Gesnera SS-wie, kasa ogniotrwała, biurko, 

Kilińskiego 24. 
146. Goldszlain J , N. Cegielniana 10, kredens. 
147. Gumowski J , Piotrkowska 119, 2 biurka. 
148. Granek Sz., Wschodnia 25, meble. 
149. Grynberg J., Narutowicza 56, kredens. 
150. Gerszonowlcz L. Cegielniana 12, kredens. 
151. Herszkopl A., Foludniowa 8, 5 stolików. 
152 Halpern E., N. Cegielniana 41. meble. 
153 Hochman L i Cegielniana 44. szafa. 
154. Halpern H„ N Cegielniana 44, meble. 
155. Klajnerman J . N. Cegielniana 21, meble. 
156. Krochmalnik R , Cegielniana 28. czekolada. 
157. Kenig L., Narutowicza 4. meble, samowar. 
158 Krykier E , N Cegielniam 4. meble [ 
159. ł.ukin L , Al. 1 Maja 32, meble 
160 l.iberman M., Południowa 2. meble. 
16! I.iherman Sr . Południowa 2. meble. 
162. I ew I , Kilińskiego 42, meble. 
J63 Lewkowicz R , Gdańska 31, meble. 

Milgrom G , Cegielniana 26, meble. 
165. Majs N.. Południowa 18. mydło, iarby, gips. 

269 Braun 3., Południowa 9. pianino, kredens, 
270. Dyfenlv»<h G., Rzgowska 33, czekolada, ma 

szyna do szycia, meble. 
271. Fogel Bogumił, Kilińskiego 260, dwa wozy 

ciężarowe 
272 Gliksman WŁ, Piotrkowska 271. kredens, 

zegar 
273 Górski S I śpiewak M., Piotrkowska 254, 

kasa ogniotrwała 
274 Górski M 1 M. Śpiewak i S-ka, Piotrków-

ska 254. masz>na do pisania i urządzenie 
biurowe. 

275 Hechl Z , N Zarzewska 9, meble. 
27r, H e w k K , Kilińskiego 130. fortepian. 
277 Hinc K N Pabianicka 15 wóz 
278 Hentsch K Kilińskiego 130. biurko. 
279 Hurges L, Piotrkowska 19, 50 mtr. mater

iału póiwełn. 
280. Hurges Ł , Piotrkowska 79, 3 sztuki jedw. 

podsz 
281. John St. Obywatelska 36, wóz roboczy. 

Kobn F . Nowomiejska 29, szafa. 
Lange A., Konstantynowska 144, maszyna 
do szycia. 
Lewkowicz W., Nowomieiska 2, meble. 
Landau S Nowomiejska 4, meble. 
Markiewicz Sz. Wolborska 21, meble, ma
szyna do szycia 
Markowicz Sz . Konstantynowska 20, meble. 
Miller M Nowomiejska 3, 50 stóp skór. 
Otto ,)., Franciszkańska 81, 2 szafy. 
Oponion J , Nowomiejska 4, 2 maszyny do 
szycia . 
Rochberg L Podrzeczna 9, meble. 

53. Rozenblum D. Kirlma 6, meble. 
54. Rotsztajn A , Konstantynowska 11/13, me

ble, maszyn* do pisania 
Rubinsztajn D. Nowomieiska 9, 25 stz. palt 
Rozental I , Nowomieiska 29. kasa ognio
trwała, papier, książki 
Stelman S., Konstantynowska 19, meble. 
Spiro B , Konstantynowska 20, meble. 
Szylic Ch., Nowomieiska 11, 2 szafy. 
Sztern A . Nowomiejska 15. 30 szt. towaru. 
Sza;be Ch., Nowomiejska 15, meble. 
Skpsowski H , Nowomieiska 29, pianino. 
Urbach I. M. Nowomiejska U, 4 sztuki to
waru. 
Wiszlicki Ch . Konstantynowska 7, meble. 
Włoski H., Nowomiejska 3, 30 sztuk towa
ru wełnianego. 
Wajt I , Nowomiejska 4. maszyna do szy
cia, meble. 
Zaliszewski D., Wolborska 33, meble. 
Żółty Szl., Nowomiejska 11, meble, maszy
na do szyc'a. 
Załaszewski Dawid, Nowomiejska 39, towar 
sklepu żelaznego 
Zycer Ch., Nowomiejska 29, eajgl. 
Am żel Ab,. Nowomiejska 15, różne meble, 
towar biały. 
Błocisz St, Brzezińska 23, meb'e 
Bursztyn I. M , Północna 23. meble. 

42 
43 

U 
45 
46 

47 
48 
50 
51 

52 

55. 
5fi-

57. 
58. 
60. 
61. 
62 
63. 
66. 

67. 
68. 

69. 

70. 
71. 

72. 

73. 
74. 

75. 
76. 

77. Balicki Leonard, Aleksandrowska 3f> 20 
par obuwia. 

78. Blizko Em , Lutomierska 14, artykuły spo
żywcze, meble. 

79 BERLIŃSKI J , Wschodnia 14, meble. 
80 Brandt K , Zgierska 98, 3 kuchenki. 
81. Blisko Ch M . Wschodnia 9, różne meble, 

kapy pluszowe 
82 Brvm B e i , Nowomiejska 31, rożne meble, 

kołdra pluszowa. 
83. Cvtryn L M , Sukcesor. Brzezińska 50, ma

giel. 
84. Dykman Ch., Nowomiejska 19. 30 tuz. tale

rzy 
85. Falkę J , Nowomiejska 3, meble. 
86. Frogiel Abr Zachodnia 18, meble. 
87. Goldwasser K, Szkolna 4, meble, budzik. 
88. Grundwald P., Aleksandrowska 28, meble. 
89. Grosman Szmul Północna 6, urządzenie 

sklepowe, MAKA sól. 
90. Joskowicz M R , Aleksandrowska 30, ma-

szynd do szycia, szafa, zegar. 
91 Krygier St, Konstantynowska 78, kredens. 
92. Kozanecki .łan. Konstantynowska 67, róż

ne meble 
93. Kestenbaum Łaja, Aleksandrowtka 51, róż

ne MEB'e 
94. Kolski M.. Północna 14 meble 
95. Krygier St , Konstantynowska 78. rolne me

ble, maszyna do szycia, kapy 
96. Kon Sz , Solna 8. meble, żyrandol. 
97 Krygier J . Aleksandrowska 28, meble. 
98. Kobnowa, Nowomiejska 19, sto pudełek ita 

lówek. 
99. Lewkowicz Sz Wesoła 4, meble, 2 żyran

dole, 7 lanszaftów 
100. Lewków irz H. Wschodnia 19, różne artyk-

kuły kuchinne. 
101. Msrńnowski Tadeusz., Zielona 12, różne 

meble. 
102. Maroko M Szkolna 25, meble. 
103. Markiewicz Szmul, Wolborska 21, maszy

na do szycia, meble. 

104. Oksenberg M. A., Nowomiejska 2, różne 
płaszcze. 

105. Pakuła I. M . Nowomiejska 26, różne meble. 
106. Pilecki H , Konstantynowska 80, meble, ga

blotka. 
107. Rozencwajg Ch, Wschodnia 22. meble. 
|06. Rahchapel M., Brzezińska 61. meble. 
109. Rotsztajn Abr. A., Konstantynowska 13, me 

ble. 
110. Szulc J , Szkolna 8, maszyna do pisania, do 

szycia, umywalnia. 
111. Szmaragd S, Wolborska 37. meble. 
112. Skorasiński 1, Konstantynowska 37, meble. 
113. Seederowlcs R.. Zgierska 38, m'-blt, mąka, 

wagi, maszyna do bulek. 
114. Sawicki A., Aleksandrowska 20, meble, gra 

mofon. 
115. Szulc J , Szkolna 8, meble. 
116. Szmaragd Sz, Wolborska 37, meble 
117. Tonn W., Konstantynowska 70, meble. 
118. Ułański Fr„ Brzezińska 40, stoliki, wina I 

piwa. 
119. Wróblewski H., Wolborska 33 kredens, ze-

120. W^lfsztadl A. M., Dolna 30, meble, ży
randol. 

121. Widawski Wł., Mickiewicza 12. różne me
ble 

133. Zycer Ch Nowomiejska 29. 25 sztuczek bar 
chana i 20 kolorowego płótna 

123. Zylberberg Abr., Zgierska 9, bilard 5 stoli
ków. 

124. Zeligman H , Aleksandrowska 10. maszyn* 
do szycia, żyrandol, szafy. 

125. Ziss R., Konstantynowska 57. meble. 
126. Zarzewski A., Podrzeczna 10, kasa ognio

trwała. 
137. Zarzewski A., Podrzeczna 10, garderoba a 

lustrem 
128. Zaliszewski D, Wolborska 33, meble. 
W. Zaliszewski D., Wolborska 33, meble 

166. 

167. 
168. 
169. 
170. 
171. 
172. 
173. 
174. 
175. 
176. 

177. 
178. 
179. 
150.: 
181. 
182. 
183. 
184. 

185. 
186. 
187 

188. 
189 
190 
191. 

192 
193 
194 
195 
196. 
197 
198. 
199 
200. 

283. 
284. 

285. 

286. 
287. 

289. 

290. 

291 
2^2-

293. 

W dnłu 28 lutego 1929 r. między godz. 
Mazo i Lampart, Narutowicza 16, kasa og- 20|. 
niotrwała. 202. 
Orkin A , Nartuowicza 56. kredena. ?03. 
Olszer 1., Narutowicza 58, meble. 201. 
Petersman M., Żeromskiego 44, meble. 205 
Pergamcnl Ch., Żeromskiego 44, szafa. ?07 
Perelberg S., Nartuowicza 56, pianino. 208 
Pieniea N., Kilińskiego 16, kredens. 
Rolbcrg Sz., fi-go Sierpnia 25, meble. I ?09. 
Rogoziński M„ Kilińskiego 60, meble. 1210. 
Rolberg A., Przejazd 30, meble. 
Szwaro Ch, Wólczańska 61. meble, ma- 211 
szyna do szycia 212 
Sawiecka R., Wschodnia 35. szafa. 213 
Solny I., Zawad.ka 32, niebie. 214. 
Szewczyk J.. Andrzeja 21. lustro. 216. 

Studia. A:, Zielona 41, 40 but perfum. 
Sztajn H., Wschodnia 57. 15 kg herbaty. 1217. 
Turik..M. .Główna 56 meWe. 
Wołożyńsua G., Zielona 28. meble. 
Wiślicki J , Piotrkowska 83, meble, kata 
ogniotrwała. 
Wolołyńska G , Zielona 28, meble. 
Werdyger M.. Narutowicza 20, meble. 
'Zylberberg M I Żeromskiego 39, maszyna 
do szycia 
Zylberberg M , Zielona 5/7, kasa ogniotrw. 
Zajbtrt J . Nartuowicza 56 kredens. 
Abramowicr D N Cegielniana 37. meble. 
Abranicka O., Kilińskiego 25, towary kolo
nialne. 
Ajl Ch., Kilińskiego 30. meble. 
Rob M , Gdańska 25. meble. 
Barczewski M., Lipowa 56, biurko. 
Bohms J., Kilińskiego 23. meeble 
Brawerman M., Kilińskiego 30. meble 
Birencwaig H., Kilińskieego 34. meble. 
Borcnsztain A , Kilińskiego 34. szafa. 
Cymbel A , N Cegielniana 14, meble. 
Doruch R., Kilińskiego 40. meble. 

W dniu 1-go marca 1929 r. między 
Kubczyński S„ Piotrkowska 290. meble, 
szala sklepowa,,5 stolików 
Kleinman S., Żeromskiego 33, meble różne 
Kacenelenbogen M., Kilińskiego 120 kon

tuary, waga, meble. 
Klause K., Kilińskiego 138. kasa ognio
trwała. 
Kowalczyk P , Kilińskiego 213. meble. 
Kwaśnęr J„ Nawtot 4, meble 
Ledciman L, Rzgowska 12, 100 Ul. fasoli 1 
30 kaw mydłu. 
Lipszyc M., Kilińskiego 127, maszyna do 
szycia 
Majerowicz H., Nowo • Zarzewska 4, szafa, 
zegar 
Mastbium N., Abramowskiego 42, meble. 
„Palmin" Piotrkowska 143, maszyna do pi
sania 
Piotrkowski J., Obywatelska 80, maszyna 
do szycia. 

9-tą rano. a 4-tą po południu: 
Dancygier S.. Kilińskiego 40, meble 
Działowski H., N. Cegielniana 6, meble, 
Erner M., Gdańska 20, meble. 
Erlichster Sz.. Kilińskiego 19, meble. 
Epsztajn M , Kilińskiego 25, meble. 
Fisz J.. N. Cegielniana 18, meble. 
Gelibter A., N. Cegielniana 24, lustro, ma
szyna do szycia. 
Górnicki A., Kilińskiego 25, meble. 
Gotheiner J , Kilińskiego 29. meble, 5 war
sztatów tkackirh 
Gothelf R , Kilińskiego 30, meble. 
Gelicki S, K'Hńskiego 30. meble. 
Foldb'UM I., Kilińskiego 33, meble. 
Gryberg H., Kilińskiego 34, szafa. 
Galdirli I., N. Cegielniana 18, meble, ma-
•tyna do. szyci*. • , - y . 
Garbarski Sz.. N. Cegielniana 19, meble, 
maszyna do szycia. . 

?18. Coslyński J., N Cegielniana 22. meble. 
219. Gelibter A., N Cegielniana 24. meble. 
2?0. Herc Sz , N. Ceg!elniana' 7, meble. 
221. Jakubowicz I.. Kańskiego 13. meble. 
?'? Kremer H.. Kamienna 15, mebl* 
•>23, Klugman Ch., Kańskiego lfS meble. 
224. KUFPS M , Kilińskiego 18, maszyn* dra-

225. Kihn J., Kil:ńskiego 19, meble, 
226. Kurc R Kilińskiego 30, kredens. 
?27. Kerger Ch Kilińskiego 34, meble. 
2?8. Kuperm:nc Ch.. KiHńsk:egc 40, 3 sz»fl 
229. Kagan L, Kilińskiego 40, meble 
230. Kngnn J , N. Cetficlmana 26. meble 
231. Lewkowicz E. Gdańska 24. meble. 
232. T.ubl;ner Sz., Linowa 57 m>dlo 
233. Londner M., Kilińskiego 16. meble. 
234. Librach A., Kilińskiego 23, 2 szafy. 

1235. Majerberg A , Gdańska 28, maszyna do pi
sania. 

236. Makowski W., Kilińskiego 48, meble. 
godz. 9-tą rano, a 4-tą po południu: 

294. Podczask> W. Kilińskiego 126. pianino. 
295. Pietrzak St., Kilińskiego 117, koń roboczy. 
296. Rosiński Ig., Sz Pabianicka 44, pianino. 
298. Rozcntahl J , Rzgowska 3. meble. 
299. Szmeler E , Kilińskiego 192, róg Milionowej, 

maszyna do pisania, biurka. 
300. Szymanowicz J„ Napiórkowskiego 27, me

ble. 
301. Szer J., Obywatelska 40, kredens 
302. Szmeler Er.. Kilińskiego 192. maszyna do 

pisania, 2 biurka. 
303 Szwalbe A Piotrkowska 180. bufet. 
304. Suwalscy B-cia, Kilińskiego 207. meble 
305. Szer J , Obywatelski 40, klacz kasztanka. 
306. Stelnke G., Piotrkowska 302. maszyna do 

pisania. 
307 Wizner St., Obywatelska 30. umywalka. 
308. Zelwer M., Piotrkowska 286. meble, waga, 

słodycze. 
309. Awronin E., Rzgowska 3, meble. 
310. Bornsztajn J , Kopernika 4, kredena. 

338. Manef T, Kilińskiego 14, meble. 
339. Mysztelcm Sz., Kilińskiego 19, meble, ma

szyna do szycia. 
241. Nirnsztajn J , Piotrkowska 123, kredena, 
242 Pieniea N Kilińskiego 16, meble. 
343. Rozenberg J., N. Cegielniana 19, meble. 
244. Rozenberg S., Kilińskiego 16, lustra. 
245. Rozenblom H., Kilińskiego 18. meble. 
346. Rubinsztajn J . Kilińskiego 18, szafa. 
247. Rajchman Sz, Kilińskiego 33, meble. 
248. Rozenwald R, Kilińskiego 34, meble 
249. Rolnik A , Kilińskiego 40, meble. 
250. Rozensztajn W., Kilińskiego 40, meble, ma

szyna do szycia. 
251. Rozenberg J N Cegielniana 19, meble. 
352. Ratner Ch, Traugutta 2, maszyna do pisa

nia, kaaa ogniotrwała. 
233. Sieradzki Sz.. N. Cegielniana 38, lustro, m» 

szyna do szycia 
254. Sroka F., N Cegielnana 40, meble. 
255. Szternfeld W , N Cegielniana 4la, waga, 

kredens. 
256. Szainig J„ Kilińskiego 18, meble. 
>57 Sochaczcwski I., Kilińskiego 21, szaf*. 
258. Szternfeld M . Kilińskiego 23, szafa. 
259. Szafir S., Kilińskiego 30, szafa, maszynya* 

do szycia. 
260. Szpiro M Kilińskiego 33. tokarnia. 
261. Sztaier Sz Kilińskiego 40, meble, 
2ft2. Tagelicht Sz., Gdańska 27, meble. 
263. Vogel Alfr. Kilińskiego 13, maszyna do pi

sania. 
264. Wajnberg Abr Kilińskiego 16, meble. 
265. Wajnrajch A . Kilińskiego 18 meble. 
266. Waldman F , Kilińskiego 33, maaryna do 

szycia, meble. 
367. Chanin Zachariasz, Kilińskiego 26. lustro, 

szafa. 
1268. Zelman J., Gdańska 18, zegat, stół. 

311. Furzer E., Rzgowska 53, maszyna do szy
cia 

313. Chochberg Abr. Piotrkowska 286, kapcie 
sz*. 

313. Hipszer Abr. Rzgowska 1, meble. 
314. Hoifrlcbter E. Piotrkowska 134, lampy do 

roweru, bufet z gablotką. 
315. Kamelgarn D, Karola 20. meble. 
316. Łowicki A , Karolewska 12. szafa. 
317. Modrzejewska M T, Karolewska 6, rnebte. 
318. Prussak R., Piotrkowska 256/260, dywa» 

perski. 
319. Rozmaryn P. Karola 8, meble. 
320. Rozmaryn R, Karola 8, prządzenie sklep* 
321. Staikowki L., Piotrkowska 273, meble. 
322. Strykowski J. Karola 8, meble 
324. Tochtcrman B , Piotrkowska 132, meble. 
325. Wojdysławski S„ Piotrkowska 2l2/21fj. o-

tomana. 

LECZNICA 
lekarz? tpectallMAw • «hlne< denrr 

«tv. znv on» 'IAmvrr' Wvnko 
P iot rkowska ?«>4 teł 22-89 

(przy orzvst*nkv tramw oablanlc-
kich or«v»iiuje złotych * df»rt> 

4 bach wszystkich «pe»talnn*oi id « 
IU ram^ in 1-e 00 wił rrzcrepienle 
ospy analizy (n>K-zn lulu k'w< 

plwocin etc) opeiacje opatrunki 

Porada 3 złote 
VV:tvty na mielicie 

Zableel I operacje od dnn>WV Kąpiele 
ŚWIETLNE NA^WLETLANU lampa kwar 
cowa l^.IENTKEN r*.lel(trvza. ta 2<;by 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i mosty 
W niedziele f swl«t* IA <od*. 2 po p-

13 
LeHarzy-specja l łs tów 

ZawadzKa I. 
Czynna od 8 rano do 9 w'eczór. 

Od 11—12 i 2—3 przyimu'* 'ekarz-knbieta 
W niedziele swieta od 9—2 pp. 

Leczenie 'chorób: 
Waitarycanych, mocsopłclowycl 

l akórnych. 
Badanie krwi I wydzielin na • ytilis i trypei 
Konsullac<e z neurologiem i urologiem 

Gabinet <wiatlo-leczniezy 
Kosmetyka 'ekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

i o i a d a ó z i o l e . 

Dr. B. D0NCHIN 
Spec la l *s ta c h o r ó b o c t u 

powrócił do Kralu 
przyimuie codziennie od 10—1 1 od 

4—7 po pol. w niedziele od 10—1 pp 
U l . M o n i U S Z k i 1. Telefon 9.97 

Samodzielny 
BUCHALTER - KORLSPONDENT 

świetnie znający niemiecki dobry o^a 
nlzator. b prokurent bankowy, ohe. 
cnie szel biura w spółce akcvinci, po. 
szuknic odDowlednieco stanów' V Ła 
skawe ołertv sub . Hneruicz!" 1 > ad 
ministracjl „Republiki". 

Instytut de Beaute 
A N N A R Y D E L 

Speclalne upiększania na bale. 
Diplomee de ITJniversit* de Beaute Paris 
Cegielniana 10, m. 8 Tel. 69 -9 .2 
pielęgnacja skóry i włosów. Speclalne 
masaże twarzy i c ała. Masaże odtłu
szcza ące. Usuwanie zmarszczek, broda
wek, pegńw, wągrów i innych defektów 
cerv. Usuwanie włosów e ieu t ronzą 
elektroterapja „Solux" Prcy|«nuje Od 

0 - 8 ui ec>. 

Nauka Dywanów 
Wyuczam wyrobu dywanów smyr-

neńskich oersklch oraz kilimów, 
fiwandelicka 17, m. 4. front. 3-cle pic 
tro. Przyjmuje sie również dywany 
do reparacji 

dobrze zaprowadzonego 
POSZUKUJE 

DUZA FABRYKA OBUWIA 
Polski Zachodniej. 

Oferty w lezvku polskim lub nie
mieckim do biura ogłoszeń ..Par", 
Bydgoszcz. Dworcowa 72 pod „Za
stępca". 



Wmmmmmlmm'mwmm9^ 

Str. 10: u.n. 1929 JSTs 44 

Dr. 

i i 

podaje do wiadomości, że w dniach najbliższych przekaże Wy
działowi Sekwestracyjne mu do zainkasowania serję rejestrów 
bierczych za 1928 r., wobec czego wzywa płatników zalegają
cych w opłacie składki za 1928 r. do niezwłocznego wpłacenia 
takowej do kasy Łódzkiego Banku Dyskontowego, Piotrkowska 43. 

Ze względu na to, że Magistrat za inkaso, składek pobiera 
15 proc. sumy, w interesie płatników leży wniesienie zaległej 
składki bezpośrednio do kasy Banku, jeszcze przed oddaniem 
rejestrów do Magistratu. 

Wniesienie odwołania nie wstrzymuje obowiązku wpłacenia 
składki. 

P 
Specjalista chorób 
skórnych i wen ery 

ctnych 

lotrkowska 
TEL. 44-92 

przyimuie od 2—7 
|po poł i 8—9 wiecz 
w niedziele i święta 

oo 1 1 - 1 . 

Doktór ilollowli 
. Łódź, dnia 13 lutego 1929 roku. 

H 
Cc#le)lnlana 2 5 

RJ Telelon 26-87 
53 Speelallsta chorób 
k~t skórnych, wenerycz 
M nych. Leczenie lam 

RUF n 
Kto pragnie mieć 

buchalterfę 
codzień a-jour 

Kto pragnie zaoszczędzenia 
czasu, pracy i kosztów 

niechaj p r z e c h o d z i na 
m e t o d ę 

RUFA 
która z a p e w n i a co-
d z i e n n e b i l a n a e . 

PRZEJŚCIE na ie metodę dla 
każdego przedsiębiorstwa w każ

dej chwili możliwe. 

R E O R G A N I Z A C J E 
Zaprowadzanie też innych metod 

Kontrola Ksiąg Handlowych 
S p o r z ą d m n l e , bl laaeów 

przyjmuje i bliższych inlormacji 
udziela 

0. R. PFEIFFER 
Łódź 

ttoperniha (Milsza) 57, 
Tel. 6 6 8 3 . 

pa kwarcową, 
przyimuie od godz 
18-10. 12-2 i 

dc. i święt 
4 - 9 
i 1-2 

Dziś, w czwartek, dnia 14 lutego r. b. w lokalu Klubu 
Towarzyskiego przy Stowarzyszeniu Kupców m. Łodzi, 
ul. Piotrkowska 73, odbędzie sie 

Towarzyska w lotto* 
Wstęp wolny dla członków, ich rodzin i wprowadzo- Kkwanr 5 

nych gości. 

Dr. med. 

HELLER 
Choroby sKór 

Ogłoszenie. 
Nadzorcy Sądowi firmy: „Rudzka Przędzalnia Bawełny, Sp. Akc", 

po uprzednlem porozumieniu sle z p. Sędzia Komisarzem, działając w 
myśl art. 4 t 40 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
23 grudnia 1927 r. poz. 20 Dz- Ust. Nr. 3/28, zawiadamiają wszystkich 
wierzycieli tej firmy o tem, że w terminach: dn. 16 1 19 marca 1929 
roku o godz. 11 przed południem w Wydziale Handlowym Sadu Okrę
gowego w Łodzi. ul. St. Żeromskiego 115 odbędzie sle sprawdzenie 
wierzytelności tej tlrmy. a to w celu ustalenia listy sprawdzonych 
wierzycieli i wysokości Ich roszczeń. Stawienie sle z, dowodami preten 
sJl w powyższych terminach przed Nadzorcami Sadowymi obowiązuje 
wszystkich wierzycieli, nie wyłączając tych, którzy figurują w bilan
sie tej firmy. 

Dnia 21 marca 1929 r. lista ustalonych I sprawdzonych wierzycieli be 
dzle wyłożona w Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego w Ło
dzi, ul St. Żeromskiego Nr. 115, Jako załącznik do akt sprawy Nr. H. 
Z. 129/28. 1 od te] daty, osoby zainteresowane moga w terminie sied
miodniowym zaskarżyć postanowienie Nadzorców Sadowych, co do 
wciągnięcia lub odmowy wciągnięcia wierzytelności na ta listę, do 
Sędziego Komisarza, który spór taki rozstrzyga w toku postępowania 
układowego ostatecznie. To rozstrzygniecie Jednak nie pozbawia stron 
prawa wytoczenia powództwa przed Sąd właściwy. 

Po upływie terminów sprawdzenia na Uste sprawdzonych wie
rzycieli bedą wciągnięci tylko cl wierzyciele, którzy udowodnią, ie w 
powyższych terminach nie zgłosili swoich pretensji z przyczyn waż
nych a od nich niezależnych. 

Nadzorcy Sądowi firmy: 
„Rudzka Przędzalnia Bawełny. Spółka Akc." 

Adwokat WIKTOR PEŁKA 
Dr. JÓZEF SACHS. 

Początek o godz. 9-el wieczór. 
O łaskawe przybycie prosi 

Zarząd Stowawzeiia Romów iu. 

NAUSZMIKI 

tel. 79 89 
[przyimuie do 10 ra
no i od 4 - 8. dla pań 

Iaiłil s P e c > °d 4-5- w niedzi lOflll* od 11-2 pp. dla nieza| 
możnych ceny 

lecznic 

od 100 do 
stanie 

do 
( O n r e n l a p p e n ) > 

nabycia w składzie towarów galanteryjnych II 

DR. M E D . 
Oferty z podaniem ceny sub 
,S. B. ' do adm. .11. Republiki" 

i biżuterji I 

A. IB. GOLDBERG, lód* chor. wewnętrzne 
spec. chor. żo
łądka , kiszek I 

O g r o d o w a 1, front, I piętro. | w ą t r o b y 
T«l . 9 -61* Konstantynowska 20 

(^OTOOOOOOOOOOOC^ te l 3 5 - 8 5 W sobotę dnia 16-go lutego 1929 roku w 
własnym przy ul. Sienkiewicza Nr. 3{5 odbędzie się 

Towarzyska Era w liitg 
lokalu P" Yimod 3- 5 pp 

dla członków Stowarzyszenia i 
Początek o godz. 9-ej wlecz. 

wprowadzonych gości. 
Wejście bezpłatne. 

specjal ista cho 
rób skórnych 

I wenerycznych 

ZaizMSflDWirimenliHoiiwiiateriwŁ.0.1.P.pnipriwafrił ł 

Instalacje gazowe 
urządzenia kąpielek gazowych, repe-' 
racja plecy gazowo - kąpielowych, In
stalacje wodociągowe. Wykonywa za 
klad ślusarski prywatnego Instalatora 
Gazowni Miejskie) w Lndzl. J. Grusz
czyński, ul. Kilińskiego nr. 61. 

Radio-Monfer 
n a t y c h m i a s t p o t r z e b n y 
Tylko samodzielne siły z k i l ku 
letnia praktyką w montażu od
b io rn ików mogą z«łoslć się w 
kantorze Ł.F.R , Ki l ińskiego 131, 
do godz. 10 rano 

P r z y j m i e s i ę o d z a r a z 

p o l s k i e g o z dobremi referen
cjami. Zgłoszenia sub ,K.P.° do 
biura ogłoszeń S. FtKhs, Piotr
kowska 50. 

Z A S T Ę P S T W A 
na Gdańsk i okolicę branży ba
wełnianej i pończoszni zo-tryko-
towej poważnych firm poszukuje 
energiczny w 'amteiszych domach 
towarowych • najlepiej zaprowadzo
ny kup ec. 

S p r z e d a ż g o t ó w k o w a . 
Łaskawe zgł. do „Republki" dla 
„Zastępcy". 

Podatkowe sprawy 
i buchalteryjne 

Byty kierownik urzędu skarbowego z długo
letnią praktyką załatwia wszelkiego rodzaju 
(nawet najbardziej zawlklane) sprawy tyczące 
podatku dochodowego, przemysłowego, mająt
kowego, podatku od spadków; opłat stemplo
wych; . sprawy akcyzowe I monopolowe oraz 
sprawy karno-skarbowe, załatwia prace buchal
teryjne 1 bilansowe (organizacja i prowadzenie 
buchalterji) sprawy administracyjne i admini
stracja domów. 

Rzeczowe I fachowe ujecie sprawy daje gwa
rancje należytego załatwienia poruczonych mi 
prac. 

Przyjmuje P. T. Interesantów codziennie tyl-
kp w godz. od 5—7-ej po pol.. Nawrot 2, dru
ga brama, mieszkanie 26, telefon 47-89. 

O g ł o s z e n i e . 
Podaje dn wiadomości, iż puszczona pogło

ska Jakoby firma moja została nie wyplacalną, 
jest bezpodstawna nieprawdziwa. 

A cl. którzy uroili powyższa zostali pociąg
nięci do odpowiedzialności karnej. Tak 1 ci, 
którzy będą nadal rozgłaszać kłamliwe wersje, 
równi1 ; będą pociągnięci dó odpowiedzialności-

Z poważaniem 
Fabryka soków i zapr. 

J. WIŚNIEWSKI. 
Łódź, ul. Juliusza 4. 

Dr., med . 

na uL Andrze ja 5 
Tel 59-40 

Przyimuie od 8—10! 
i ód 5 -9 . 

Oddzielna pocze 
kalnia dla pań. 

150 H. P. w dobrym 

Kupis szarp cz 
w d o b r y m stanic* 

Oferty sub . M . B. ' . 

INŻYNIER eleWo • mechanik przyjmie 
posadę. Prolektowanie maszyn. Oferty 
składać do adm. sub: „D. K. 8" 15 

| K u p n o I s p r z e d a i j 

WYKWINTNA bieliznę damską, mę 
ską. poń.zochy skarpetki, rękawiczki 
I trykotaże I < II gatunku poleca fir
ma ..Hon-ton" Łódź. ul. Zielona nr. 6. 
Ceny konkurencyjne. 31.1.29 

BIŻUTERIE kupuję. Pełna wartość pta 
je, Solidne traktowanie ..Precyzja". 
Piotrkowska 123, w podwórzu. 

MA6ZYNV pończosznicze.-do -aprze-l 
dania. Kilińskiego 94 .. .17 

| N a u k a i w y c h o w a n l e | 

MADEMOISELLE Marle 
glais, francais, allemand, 
1 fr. 

enselgne an-
Traugutta 2 

14 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki, fi
zyki, matematyki. Języka niemieckie
go. Piotrkowska 103. m 37 

R o z m a i t e . 

•PANI. która sle w „Otosle Polskim" 
[ogłaszała sub: , Ku tura", proszono za-

TANIO byle zaraz do sprzedania sklep dzwonić pod znany jej pryw. tel. codz. 
rzeźniczy, nadający się na inny Inte
res. Wiadomość ul. Piwna 22 przy 
rogu LutomierskleJ w sklepie* rźeźni-
czyro. 

11 wlecz. T. 

MAJĄC pierwszorzędną klijentelę w 
lS.poznańskiem i Pomorzu, przyjmę w 

1 dołączeniu sprzedaż Wyrobów manu-
SKLEP rzeźniczy z urządzeniem 1 mie fakturowych lub pończoch 1 trykotaży 
szkaniem do sprzedania. Wiadomość: Oferty upraszam do „Republiki" pod 
Wysoka 15. 14 „A. B. C. 5", . 14 

żelaznych kręconych iPAN.Jjp1! 
Szlijpltn 

POSZUKUJE sie 
schodów wysokości jednego piętra.1 

Zgłoszenia w piekarni, Główna 2. 14 

prosił kierować listy sub: 
ma list w administracji. 

Dr. R ó ż a n e r 
Dzielna 9. Tel. 26-98 
Specjalista chorób 

skórnych wenerycz
nych i moczopłciow. 
Przyim. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel
na poczekalnia dla 

Pań. Dla Pań od 
3— 5 po poł. 

L o k a l e 

LA PANA S, 
brania. 

Lenga Jest list do ede-
14 

CHOROBY serca, 
Sanatorjum ..Salus' 
Kraków. Szujskiego, 
czek pocztowy na przesyłkę. 

Basadow. astma. 
D-ra Kupczyka, 

Dr, med. •Lubicz 

Obowiązulaca podttf. Rozp, Mi-
nistr. Pracy i Opieki Społ. 

KSIĘGA PŁACY 
pracowników umysłowych 
test do nabycia w firmie 

A. J. OstrowsKi 
PIOTRKOWSKA 55 

tel, 354 i 35-40 

I P r k 
uL Żeromskiego 36 

lniana' '43 
. 41-32. -

p o w r ó c i ł 
9% Specjalista chorób 
W skórnych, wenerycz-
TT nych > moczoplcio. 
X wycb. Naświetlanie 
w lampą kwarcową, 
n Przyimuie od 
•I g.8 do IU rano 
"< od 5—8 w. 

Dla pań od 3—5 
oddziena poezek 

DUŻY pokój ewentualnie 2 do wynaję 
eta kawalerowi izr. Żeromskiego 4 , « " » a • » » " » » ' • ' • » ' » • • • • • » 
m. 8 ód 2—4 i 8. ' 14 f 

Z a g u b i o n e d o k u m . 
POSZUKU.IĘ 3 
wszclkięml wygodami 
składać/sub: „J. M." 
szego pisma. 

pokoi z 
da 

kuchnią 
Oferty proszę 

w adm. nlniej- GRZEGORZEWSKA Helena zgubiła 
M książeczkę Kasy chorych, wydaną w 
"Łodzi. 14 

POKÓJ front. 2-okienny, umebl. od-, 
najmę solidnemu panu. Narutowicza SZCZUPAK Wolf Herman ur. 1906 r-
IW, 47, m. 33, tel. 76-57. 14 unieważnia zgubioną legitymacje woj-

Iskową wydaną przez P. K. U. Łódź, 14 
POTRZEBNY 1 pokój pusty, nadają-——2— 
cy sie na lokal biurowy. Oferty z pó- ALEKSY Kucharski. 
daniem ceny do adm. .".Republiki" pod osobisty, wydany w 
„Biuro". 15,ną Lublanków. 

LekBrz-Dentvsta 

8. Markus-Żeromskiego 36 
tel. 75-50. 

przy Zielon. Rynku 
Chor. n e r w o w e 
I w e w n ę t r z n e 

spec. psycho-nerwi-

Przyimuie od 12 -1 PiotrKOWlKa 51 
5 — 7 dla niezaraoż- tel. 21-23. 
nych ceny lecznic Godz. przyęjc 3—7. 

P o s a d y 

zgubił dowód 
Srykowie, gml-

14 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, korespon
dencyjne profesora Sekułowlcza, Wai 
szawą. Żórawia 42. Kursy 'wyuczają 
listownie: buchalterji. rachutiKowośći 
kupieckiej korespondencji handlowej 
stenografjl. nauki handlu, prawa, kali
grafii, pisania na maszynach, towaro
znawstwa, angielskiego, francuskiego.1 

niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej Ważne dla Rolników: buchał 
terja rolnicza oraz nauka o.wydajno-! 
ści gleby. Po ukończeniu Świadectwa 
Żądajcie prospektów. 

ZAGINĘŁA książeczka wojskowa, wy 
dana przez P. K. U. Łódź miasto na 
Imię Stanisława Stenlak. 15 

KWIT nr. ?»729 z dn. 8.1 29 1 we
ksel zl. 1PC.75 zagubiłem, który to 
unieważniam. 14 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska J 9 . Godziny przyjęć Redakcji 6-^7 po 
ze wszystkimi dodatkami wynosi v Łodzi zł. 5.60 

Prenumerata z a odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz-
„I lustrowanej Republiki" 

pol. Telefon Administracji 22-14. 

Oalot i t in ta: 

POTRZEBNA starsza panna do maga
zynu mód. Wiadomość: Sienkiewicza 
kwiaciarnia B-cl Dymkowskich, 14 

K s l a i k l 
wszelkie! treści: be
letrystykę, encyklo-
pedie. klasyków, o-jraz dzieła naukowe 
w rośnych językach 

KUPU3C 
Z . T U W I M , 

Piotrkowska 17, 
II podwórze, prawa 
oficyna, I wejście, 
m. 35. 31.-V 

PKarz-ćsotysta 

iii 
ortyimme w lecz 
nicy pizy ni. Piotr

kowskie 294 
codłiennie o;l 2-7 

f. 

Telefony Redakcji: 

tową w kraju zł, 6.50, 
I „Republika" wraz z 

zagranicą zl. 10. ,,Express' 
odnoszeniem 9.00 złotych 

27-24, 36-43, 36-4 i . _ 
ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
W TEKŚCIE: 40 gr. za aitrsz milimetrowy na stronie 4-s?.pa;t.) 

za wiersz mil. (na str. 4-szp.) Zaręcz. I zaślub, po tekście 10 zl.. Za 
dopłata. Zamiejscowe o 50 proc, zagraniczne o 100 proc. drożej. 

Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor: Wacław Smólski. 

NEKROLOGI: 30 gr 
miejsce zastrzeżone specjalna 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada 

ja. 1-20, poszuk. pracy 10 groszy 
W drukarni „Republ ik i" sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 ! 64. 


